
Nr. 112. Kraków, Sobota 17 Maja 1890. Rocznik IX.
„Nowa Reforma1' wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 

P r e n u m e r a t a  w y n o i i :
rocznie: półrocznie: I kwartalnie: miesięcznie:

N a p r  iw incji, t przesyłką pocztową 24 zł. w. a. 12 zł. w. a. | 6 zł. w. a. 2 zł. w. a.
W Państwie N R m i e e k i t i m 28 *,"• „ 14 „ n r 7 - 2 - no Ct
"  m i e j s c u   20 „ „ 10 „ „ I 5 „ „ 1 „ 80 et.
Ho Włocn, P .^neyi, Anglii, Belgii.

Szwajcaryi, Turcy i i innych krajów 32 „ 16 „ „ j 8 „ „ 3 „
Pojedynczy nnue. kosztuje lO  centów, z przesyłką pocztową 1 3  centów.

P ren u m era tę  p r zy jm u je  się  ty lk o  za  e a ly  miesuęc.
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumerat; i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do Admintstraeyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanym  nie przyjmuje się.
Itęk^pisM ów  n a d sy ła n ych  l le d a k c y a  nie zw ra ca .

A d res K t d a k c y l  1 A d u in U t r a e y l : U lic a  Iw . J a n a  N r. 1 3 .

N O W A

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

z a m ie j s c o w ą :  Administracja „Nowej Reformy" i wszystkie nnędy pocztowe: rt*‘ |j PT~
w ą :  Administracja „Nowej Refom  — Magazyn nowości F. A. G rgara i Głównr tru tka  
w Rynku. — C. k. krakowskie sonees. biuro (Ig Herz) Plae Mar/acki, 9. — Handel B. Emidw-ikes* 
w Sukiennicach. — Handel J. Bajera przy ul. Grodzkiej. — O g ło s z e i s t a  (inseraty) p ilyjmUg 
Administracya za opłatą od miejsca wiersza drohnem pismem (petit), za p ic ;wszy raz 10 et., za 
każdy następny raz po 5 cent. — O g ło s z e n iu  Jo „Nowej Reformy“ (prospekta, cyrknlarze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Naleiytość nprasza się n a p r z ó d  uadoułaó 
przekazem pocztowym. — O g ł o s z e n i a  i  p r e n u m e r a t ę  przyjmują: We L w o w ie  Biuio 
dzienników, Ludwik Plolin, ulica Karola Ludwika, 11. — W T a r n o w i e  Agencya djA&aników 
dózg/a Pisza — W l l z e s z o w t e  księgarnia J. A. Pellara. — W P i z e u  ' I I P  B Doiko- 
s 1;i i Spółka. — 14 T a r n o p o l u  księgarnia L. Gileczko. — W t t L e u n m  pp. Haaaenuteu. 
& \ ogier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrooła- 
wiu) — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mfese (także w Berlinie, Hamburgu, »'<»■ efałuu 
i Norymberdze). — W P a r y ż u  Księgarnia Luzemburgska 3, rue aes Grands Augustiną i 8* 

ciete Mutuelle de Publicite A. L o r e t t e ,  direobur, Rue Canmartin 61.

Kraków, 16 maja.
Do późna w nocy toczyła się przedwczoraj w 

Izbie posłów dyskusya w sprawie ugody inde 
innizaeyjnej. Po przemówieniu sprawozdawcy 
mniejszości pierwszy zabrał głos m inister Z a ­
l e s k i ,  którego przemówienie było powtórzeniem 
motywów rządowych i komisyjnych. Nie zbyt 
szczęśliwie wypadło zakończenie mowy p. mini­
stra, który omawiał wniosek mniejszości wytocze­
nia sprawy przed trybunał państwa. M inister 
podniósł, że gdyby pańsiwo spór wygrało, to 
dalsze pobief.ućd dodatku indemnizacyjuego na 
pokrycie długu indemnizacyjnego zalezy od uchwa­
ły sejmu galicyjskiego. Otóż p. Z a l e s k i  nie 
wahał się przypuszczać, że sejm galicyjski po­
mimo wyroku trybunału państwa, skazującego
0  a 1 i c y ę na zapłacenie zaliczek wypłaconych 
przez skarb państwa funduszowi iudemnizacyjne- 
rnu, może odmówić zapłaty i nie zezwolić na po­
bór dodatku indemnizacyjnego celem pokrycia 
tego długu. A rgum ent ten arcy— niezręczuy i nie 
smaczny miał wykazać, że państwo nawet w ra­
zie wygrania sporu nie mogłoby ściągnąć sum, 
które według projektu rządowego mają być od­
pisane. W imię godności sejmu uaszego przeciw 
takiemu przypuszczeniu musimy zaprotestować. 
Jakiekolwiek ma kraj wyobrażenia o słuszności 
preiensyi państwa i o sprawiedliwości wyroku 
trybunału państwa, sejm krajowy nie mógłby sta­
nąć na stanowisku dłużnika broniącego się wy­
biegami przed wykonaniem wyroku i spekulu­
jącego na niedostateczność egzekucyi. Stanowisko 
takie ubliżałoby godności kraju i sejmu W chwi­
lach najcięższych klęsk m ateryalnych i moral­
nych staliśmy zawsze z podniesionem czołem, nie­
skalani, domagając się praw naszych w imię mo­
ralności publicznej. Nie wolno nam zatem pod­
kopywać tej moralności publicznej i dla tego 
sejm nasz nie mógłby uczynić nic innego jak 
poddać się wyrokowi trybunału państwa, chociaż­
by go za niesprawiedliwy uważał.

Z polskich posłów przem awiał na przedwczo- 
rajszem posiedzeniu p. Jaworski. W  słowach peł­
nych zapału podniósł on szkody, jakie krajowi 
naszemu wyrządziła dawna biurokracya, która 
składała się z karycrowiczów, szukających w na­

s z y m  kraju szczęścia, a gotowych do każdej roli, 
jakiej wymagała od nich chęć odznaczenia się i 
karyery. Słowa te wywołały oczywiście ostrą po­
lemikę w Izbie i pełen zjadliwuści artykuł w
N. F. JPrsaZC- Pfeypomnioń tyflh nią lubitf w. ii
najserdeczniejsi. Aie jeżeli N. Fr. Presse zarzu­
ca prezesów* Koła polskiego fałszerstwo dziejów
1 pieje hym ny pochwalne na cześć biurokracji, 
która przed erą konstytucyjną rządziła w Gali- 
cyi, to zarzut jej ją  samą potępia.

Poseł J a w o r s k i  potrzebował przypomnieć 
tylko smutnej pamięci rok 1846, wywołać w pa­
mięci dzieje szpiegostwa tajnego i jawnego, setki 
procesów politycznych i całe szeregi więźniów 
politycznych, aby usprawiedliwić to, co powie­
dział o owych czasach. Fałszuje dzieje N. f r .  
Presse, jeśli twierdzi, że biurokracya z ery przed- 
konstytucyjnej podniosła kraj ekonomicznie i mo­
ralnie, bo każdemu wiadomo, że przeciwnie biu­
rokracya owa najcięższe ciosy zadała krajom taK 
pod jednym  jak  i pod drugim  względem. Gnę­
bienie każdego ruchu um ysłow ego, zakuwanie 
nauki w szkołach średnich w formułki bezdu­
szne, aby zabić każdą myśl śmielszą, zupełne za­
niedbanie szkolnictwa ludowego, oto moralne do­
brodziejstwa owej biurokracyi. Nie kto inny zre­
sztą jak owa biurokracya tłumiła wszelkie usiło­
wania ekonomicznego podniesienia kraju i te 
skrom ne nawet początki naszego przemysłu za­
biła rozporządzeniami, które byłyby idyotycznemi, 
gdyby nie były tendencyjnie na zubożenie kraju 
obmyślone. Dzieje galicyjskiego sukiennictwa opo­
wiedzą niejeden fakt owej ekonomicznej gospo­
darki. Podnosicie budowę dróg jako zasługę o- 
wej biurokracyi. A wieleż było tych dróg i ja ­
kie one były w chwili objęcia ich w zarząd au­
tonom iczny? Niech odpowiedzą budżety krajowe 
i powiatowe od początku nowej ery. Nie ma tak ­
że nic przesady w tem, co o przedajności owej 
biurokracyi powiedział szanowny prezes Koła pol­
skiego. Jeszcze w Galicy i znaleźliby się naoczni 
świadkowie, którzy nie jeden, ale setki faktów 
stwierdzićby potrafili. Nie, panowie centralisci, 
gorzką usłyszeliście prawdę, ale nic jak  tylko 
prawdę. Uronić biurokrai-yi z czasów najcięższe­
go absolutyzmu ch jba  nie wam przystało, jeżeli 
wasze zasady mają być rzeczywiście liberalue- 
mi, jak to głosicie radzi przy każdej sposo­
bności.

Z Rady państwa.
W ie d e ń , 14 maja. 

( f f )  Izba poselska odetchnęła wmzoraj swobo 
d n ie j, załatwiwszy się wreszcie z przedłożeniem 
budżetowem. Uzupełniając ostatnie sprawozdanie 
moje z wczorajszego p o r a n n e g o  p o s i e d z e ­
n ia , donoszę, że poseł M e n g e r  podniósł w 
swem przemówieniu potrzebę wprowadzenia w 
Austryi s ą d ó w g m i n n y c h  i p o k o j o w y c h  
na wzór istniejących już w innych państwach 
Sądy takie usunęłyby niebezpieczeństwo osobiste 
wolności i ograniczyłyby, wedle wzorów angiel­
skich zbyt wielką władzę prokuratoryi państwa, 
Sędziowie pokoju nie powinni być jednai. wybie­
ralni, lecz na stanowiska te powoływani być 
winui ludzie n4eskazitelnego honoru i wypróbo

wanej niezawisłości. Z m i l i o n a  skarg, wnoszo­
nych rok rocznie w Austryi w sprawach drobia­
zgowych, załatwianych bywa tylko 7 prc. przez 
wyroki kontradyktoryczne. Przez wprowadzenie 
sądów pokoju byłyby szanse ugody jeszcze wię­
ksze, a nadto, gdyby sędziów, przez odebranie 
im łych spraw , zwolniono z tak znacznego cię­
żaru, możnaby ich także lepiej płacić.

Wywody M engera w tej kwestyi poparł spra­
wozdawca budżetowy pos. M a d e y s t i ,  dodając, 
że S e jn  j a ł u  jski ,jaż przed u  j  w w t e / ł  się 
za instyiucyą sądów pokoju.

Na tem samem posiedzeniu wniósł poseł M a n -  
d y c z e w s k i  dwie rezolucye, które znalazły na­
leżyte poparcie i odesłane zostały do komisyi bu­
dżetowej. Pierw sza z tych rezolucyj żą d a , aby 
uależytość za doręczenie orzeczenia sędziowskie­
go zniżyć przynajmniej dla ludności wiejskiej na 
5 centów ; d ruga , obszerniejsza rezolucya doma­
ga się polepszenia bytu praktykantów i auskul- 
tantów sądowych w G a 1 i c y i.

Przy rubryce „fundusz pensyjny11, domagali się 
posłowie podwyższenia p e n s y j  d l a  w d ó w  i 
s i e r o t po urzędnikach, na co jednak odpowie­
dział reprezentant rządu, radca E 11 i n g j .  r , że 
rząd ze względu na stan finansowy żądań tych 
uwzględnić nie może. Podnoszono także przy tej 
sposobności natarczywe domagania się urzędni­
ków o p r a g m a t y k ę  s ł u ż b o w e j .

Izba przyjęła i przekazała komisyi budżetowej 
rezolucyę V e r g a n i e g o ,  wzywającą rząd do 
„ p o d w y ż s z e n i a  p ł a c y u r z ę d n i k o m  IX 
X i XI rangi.

W i e c z o r n e  p o s i e d z e n i e  wypełniła w 
znacznej części rozprawa nad rubryką budżetu: 
„ s u b w e n e y a  d l a  a u s t r o-w ę g i e  r s k i e g o 
L l o y d a " .  Komisya budżetowa wniosła tutaj re ­
zolucyę, wzywającą rząd , aby zbadał dokładnie 
stan Towarzystwa „Lloyd“ i ewentualnie celem 
zapewnienia mu zdolności w wytrzymaniu konku- 
reucyi wniósł w Izbie odpowiedue przedłożenia.

Złą gospodarkę, —  brak należytej kontroli i 
niewłaściwą organizacyę całego Towarzystwa wy­
kazywał poseł R u s s ,  wytykając rządowi liczne 
błędy, które popełnia w zawiadywaniu Lloydem, 
nic mogącym spełnić dzisiaj swego zadania.

M inister handlu B a c ą u e h e m  rozwijał plan 
przyjścia Towarzystwu z pomoćą i zapew nił, że 
rząd dołoży s ta ra ń , aby wytworzyć w Towarzy­
stwie należytą adm in istrac je . a z druffioi aimnjr 
»ł>y minćfomA j*go zdołność konkurencyjną.

Przy rubryce „subweneye dla zagwarantowanych 
tolei żelaznych we własnym zarządzie" przyszło 
do żywej dyskusyi, wywołanej przemówieniem 
josła antisemickiego L u e g  e r a , któremu lewica 
niemiecka przerywała śmiechem i sykaniem, 
a przewodniczący Cblumecky po dwakroć gro­
ził odebraniem głosu.

Mowę swą zakończył L u e g e r  następującą 
apostrofą:

„W styd i hańba dla Austryi, że kapitał zagra­
niczny więcej w niej znaczy, niż może w Egipcie 
ub w Turcyi. Wstyd i hańba, co za gospodarka 

odbywa się przy kolejach żelaznych“.
N a posiedzeniu tem przyjęto resztę rubryk 

jrzedłożenia budżetowego,. poczem uchwalono u- 
s t a w ę  f i n a n s o w ą  w drugiem  i trzeciem 
czytaniu wraz z rezolucyatni komisyi budżeto­
wej.

N astępue posiedzenie odbędzie się ju tro  o go­
dzinie 4 po południu.

Pod obrady przyjdzie niewąpliwie sprawozda­
nie komisyi budżetowej o g a l i c y j s k i e j  u g  o 
d z i e  i n d e m n i z a c y j n e j .

przekazanie całej kwestyi spornej między sejmem 
galicyjskim a rządem Trybunałowi państwa. Pos. 
B e e r  rozwija najpierw prawna stronę kwestyi

W iedeń ,, 15 maja. 
( f f )  Posiedzenie Izby poselskiej zaczęło się 

wczoraj dopiero o godzinie 4 po południu z p o ­
wodu udziału posłów w otwarciu wystawy rolni 
czo-leśuej. Na estradzie rządowej zasiedli prawie 
wszyscy członkowie gabinetu, Izba pełniejsza, niż 
na poprzednich posiedzeniach.

M inister obrony krajowej odpowiada na in ter- 
pelacyę w sprawie zaopatrzenia wdów i sierót 
po wojskowych.

Poseł K i n d e r  m a n n  i tow. wnoszą zwoła­
nie aukiety celem zaradzenia brakowi lekarzy po 
wsiach, poczem Izba przystępuje do porządku 
dziennego.

P oseł 0  b a  m i e c  , jako  sprawozdawca komisyi 
podatkowej, wnosi przyjęcie zmian, zaproponow i- 
nych przez Izbę panów w ustawie o podatku 
budowlanym.

Poseł K e i l  wnosi jeszcze znaczniejsze obniże­
nie tego podatku, czeinu sprzeciwia się reprezen 
tan t rządu, radca Bbhin.

Poseł K r o n a w e t t e r  zauważył, że ud roku 
1812 podwyższono niesłychanie podatki wszelkie 
po miastach, „Rząd nasz w ogóle przepisuje tył 
ko ustawy p rusk ie ; na' ustawodawców należałoby 
u nas dyurnistów mianować, którzyby ustawy 
pruskie przepisywali. Dla czegóż więc na wzór 
pruski nie odpisano podatku dom ow o-czynszo 
w ego?“ Mówca wnosi przyjęcie pierwotnej u 
chwały.

Izba odrzuca wniosek Keila 146 głosami prze 
ciw 101 i przyjmuje znaczną większością wilio 
sek Izby panów , po czem uchwala odnośną 
ustawę w drugiem i trzeciem czytaniu.

Z porządku dziennego przedłada poseł Z e i t 
h a m  m e r  sprawozdanie koinisyi budżetowej 
w sprawie ugody indemnizacyjnej w Galicyi, f* 
strzegając sobie końcowe uwagi.

Pos. B e e r ,  jako sprawozdawca m niejszości(10 
członków) komisyjnej, motywuje wniosek jej

B e e r  rozwija najpierw prawną stronę kwestyI 
indemnizacyjnej. Stanowisko dzisiejszego rządu w 
tej kwestyi stoi z zapatrywaniami rządów poprze­
dnich po części w sprzeczności, jak" tego różne 
dowodzą dokumenta. Bar. Z:3miałkowski, poprze­
dni m inister Galicyi, położył na jednę szalę wagi 
Temidy zapatrywanie na korzyść Galicyi, na dru­
gą {Hrtrody prawne, przer awiające na korzyść 
iządu; patent z 19 sierpnia 49 przytoczył jako 
przemawiający za Galicyą, pi-dczas gdy minister 
skarbu Holzgethan swojego czasu przedstawił Iz­
bie poselskiej ten patent, jako korzystny dla rzą­
du. Mówca jest zdauia, że patentu tego na ko­
rzyść Galicyi przytaczać nie można, na poparcie 
swojego twierdzenia powołuje się na dyskusyę w 
Izbie 1843 r. nad wnioskiem Kudlicha o zniesie­
niu robocizny i przytacza kilka mów, między te- 
mi oświadczenie Smolki, że kwota odszkodowania 
specyalnie dla każdego kraju zostanie obliczoną i 
z środków kraju umorzoną. W edle tego Galicya 
obowiązaną jest dług swój zapłacić, a właściwą 
kou8ekwencyą byłoby przejście-nad tą spraw ą do 
porządku dziennego; mówca jednak w imieniu 
mniejszość; komisyi wnosi jedynie odesłanie spra­
wy przed trybunał państwa, co jest dowodem, 
że nikt nie powoduje się upr%dzeniem, ani poli- 
tyczuą animozyą, gdy rozstrzygnięcie sporu prze­
kazuje się korporacyi plezależlfcj. Jeśli trybunał 
ośw.adczy się ntt koizyść Galicyi, to zwolnioną 
ona będzie ze swego długu, Jeśli wyrok wypa­
dnie na korzyść państwa, to spodziewa się mówca, 
że Galicya w zalatwieuiu sprawy spotka się z do­
brą wolą, należącą się jej ze względu na jej roz­
miary i potrzeby niesienia jej pomocy. Posłowie 
z Galicyi nie powinni zatem przez zwykłą wię- 
C8ZOŚĆ głosów dla kraju swego wymagać od pań­

stwa p o d a  ru  u k u. Wnosi więc przyjęcie votum 
mniejszości. (Żywe o/claski e lewicy.)

M inister Z a l e s k i  przemawia następująceini 
s ło w y :

Wysoka Izbo! Szanowny sprawozdawca mniej­
szości omawiał kwestyę tę, jak sam się wyraził, 
ciernistą, ze stanowiska prawa ’ roztrząsań pra­
wniczych. Uczynił to w sposób przyzwoity, z 
irzedmiotowością i spokojem, za które mu się 

uznanie należy, a dodałbym jeśynie życzenie, aby
i dalsza w tej kwestyi d y s k u s ji  ■w tvch sam " j 1 p o m io tu  mę gramuami u m ianow ania i przed-
miotowości. Szanowuy sprawozdawca mniejszości da- 
uje mi, że uie będę mu towarzyszyć na polu jego roz­

trząsań prawniczych., a mogę powodować się tem 
jardziej pewną w tym względzie powściągliwo­
ścią, że nie rozchodzi się w tej wysokiej Izbie o 
rozstrzygnięcie kwestyi prawnej, jak to sam p. 
sprawozdawca przyznał, —  gdyż rozstrzygnięcie 
to należy przed forum inne.

Przedewszystkiem zająć nas tutaj musi ugoda, 
zawarta przez rząd z sejmem galicyjskim w kwe- 
siyi indemnizacyi galicyjskiej i rozchodzi się o 
wyłuszczenie tutaj, czy ugoda ta jest słuszną i 
czy w ogóle jest właściwem, aby kwestyę tę cier- 
uistą na tej drodze roztrzygać.

Sądzę, że po tem, co rząd powiedział w mo­
tywach do swego projektu, a co komisya zamie­
ściła w motywach swego sprawozdania, Izba mo- 

e się spokojnie za ugodą oświadczyć.
Szanowny sprawozdawca mniejszości przypo­

m niał historyę Galicyi w ostatnich la ta c h .40, —  
nie chcę jej więc tutaj roztaczać; na jedno atoli 
radbym  zwrócić uwagę. Jak  on sam zauważył, 
stosunki Galicyi na wiosnę r. 1848 stanęły na 
tym punkcie, że rządowi wydało się rzeczą ko­
nieczną wystąpić z aktem, znoszącym pańszczy­
znę, który też przez ówczesnego namiestnika w 
myśl rozporządzenia ministeryalnego z 17 kwie­
tnia 1848 ogłoszony został. Rozporządzenie to na­
miestnika opiewa:

Na mocy rozporządzenia wys. ministerstwa 
z dnia 17 t. m. 1. 867 zostają od 15 maja 1848 
roku począwszy w królestwach Galicyi i Lodo- 
meryi wszelkie robocizny i puddańcze zobowią­
zania zniesione z a  o d s z k o d o w a n i e m ,  k t ó ­
r e  n a s t ą p i  p ó ź n i e j  n a  k o s z t  p a ń s t w a 11.

To rozporządzenie namiestnictwa głoszono od 
wsi do wsi w uroczysty sposób, z asystencyądu 
chowieństwa. Pomiędzy tem  rozporządzeniem na­
m iestnictwa a patentem  z 17 kwietnia 1848 u~ 
patruje p. sprawozdawca m niej^ości pewne sprze­
czności, sądzi mianowicie, że wyrażenia „na koszt 
państwa" tam się nie znachodzi. W  ten sposób 
tam go naturalnie nie powtórzono, lecz z brzm ie­
nia i treści patentu wynika jasno zgodność tre­
ści obu rozporządzeń. Zwracam tylko uwagę na 
artykuł 7, gdzie powiedziano: „odszkodowanie, 
które p r z y  u z y s k a n i u  o d s z k o d o w a n i a  
z e  s k a r b u  p a ń s t w a "  i t. d. Potem  powie­
dziano w art. 8 : „Środki i sposoby na pokrycie 
tego wedle cen miejskich obliczyć się mającego 
odszkodowania, które państwo obszarom dwor­
skim ma wypłacić, uzyskane będą w drodze kon­
stytucyjnej".

P aten t ten jest aktem szczególniejszym, jest to 
raczej manifest, niż patent w tern znaczeniu, że 
oprócz ustawodawczych rozporządzeń zawiera mo- 
tywa, odnoszące się do stanu kraju i ówcze­
snych chwilowych jego stosunków, a powiedzia­
no tam w yraźnie:

„W  różnych częściach kraju oświadczyli wła­
ściciele dóbr, że poddanym swoim bezwarunko­
wo powinności pańszczyźniane chcą darować. 
Wręczono nam  także w imieniu właścicieli dóbr 
prośby o zniesienie wszelkich podóariczycb po­
winności ’za wykupnem równoczesnem robocizn". 
W dalszym ciągu znajdujemy w yrażenie: „jest

►«
staua

to znamieniem naszej pieczołowitości o dobro 
poddańezej ludności, której powinności My sami 
(Ferdynam l I) o f i a r a m i  z e  s k a r b u  p a i i -  
s t w a z n o s i  m y i t. d. “

Moi panowie! Ten manifest cesarski z 17 
kwietnia 1848, jest, rzekłbym, czemś więcej, niż 
zwykłym aktem ustawodawczym, jest wielkiem 
zdarzeniem historycznem, którego moralne i po­
lityczne konsekweucye przez ustawodawstwo na 
stępne usunąć się nie dadzą. Fakt, że 17 kwie­
tnia 1848 r. darowano w Galicyi pańszczyznę i 
zapewniono, że odszkodowanie wypłacone zosta­
nie ze skarbu państwa, że to stało się w sposób, 
jakoby chłopstwu poddanemu wyświadczono tem 
dobrodziejstwo, faktu tego nie można już z dzie­
jów świata wymazać, wpisał on się zbyt głęboko 
w sercach wdzięcznego ludu i przechowuje się 
do dnia dzisiejszego.

Mui panowie; ja  sądzę, że byłoby błędem kwe- 
styę tę roztrząsać wyłącznie ze stanowiska praw ­
nego, z pominięciem strony polityczuej i histo­
rycznej. Rozpatrując się bliżej w przebiegu tej 
kwestyi w Galicyi znajdziecie panowie zaraz w 
roku 1849/50 chwiejne postanowienia. Mówca 
cytuje §. 89 ustawy wykonawczej z 4 paździer­
nika ] 850, polecający reprezentacyom  krajów po­
starać się o zyskanie funduszu na pokrycie od­
szkodowania za wykupno pańszezjzny —  i §. 34 
patentu z 4 marca 1849 oświadczający: „ P a r  
t e n t  t e n  n i e  m a  d l a  G a l i c y i  z a s t o s o ­
w a n i a " .

Gdy w roku 1857 przyszło rzeczywiście do 
utworzenia funduszów indemnizacyjnycb, wyroko­
wały już inne względy, a geneza reskryptu ce­
sarskiego z r. 1857 przytoczona została przez p. 
sprawozdawcę mniejszości niezbyt wiernie i do­
kładnie. Gdy się m inister br. Bach zwrócił do 
ministra skarbu, uwydatnił dwa m om enta w żą­
daniu, aby na fundusz iiiaemuizacyjny galicyjski 
skarb państw a uiścił kwoty bezzwrotne. Te dwa 
momenta były : niepodobieństwo opłacania przez 
kraj więcej, niż dotąd na rachunek indemniza­
cyi pobrano —  było to 40 do 50 prc. od po­
datków bezpośrednich; powtóre, że nie można 
zaprzeczyć treści patentu z r. 1848, w którym 
oświadczono wyraźnie, że pańszczyznę znos się 
kosztem skarbu państwa.

To rozporządzenie cesarskie z r. 1857 jest
kwtjślyi indumnizacyjnej. sprzeczności, 

zmiany i chwiejność w ustawodawstwie, Jotyczą- 
cem indemnizacyi w latach 1848— 1857 tłoma 
czą się sprzecznością, wywiązującą się z iCgo że 
usiłowano z jednej strony traktować indemniza- 
cyę galicyjską wedle tego samego szablonu, jak 
w krajach innych, a równocześuie nie mo*ua by­
ło pominąć konsekwencyj patentu z 17 kwie- 
tuia 1848.

Ważniejsze, dalsze etapy w tej sprawie są: 
rok 1868, 1871, 1874, wreszcie 1882. W r. 1868, 
za czasów t. zw. Buergerminiskrium  propono­
wano sejmowi galicyjskiemu ugodę po raz pier­
wszy, mianowicie, aby kraj na fundusz indemni- 
zacyjny nadal jeszcze, aż do r. 1898 r. rocznie 
po 2,625.000 dostawał, a to jako bezzwrotny za­
siłek, jako bezpośrednia subwencyę. Obliczywszy 
za cały ten czas, uczyni to 80 do 90 milionów. 
Sumy tej podówczas zrzekł się, Brestel o  priori. 
Przypuścicie panowie, że ówczesnemu ministrowi 
skarbu, drowi Brestlowi, wszystko inne zarzu- 
cićbj można, niż lekkomyślne zaniechanie pre- 
tensyi państwa, niż lekkomyślne rozdarowywauie 
milionów. Ugoda podówczas nie przyszła do 
skutku a rozbiła się o przypadkową okoliczność. 
Były jeszcze zaliczki, datujące się z lat od 1857 
r. do 1868, co do których oświadczył Brestel, że 
na razie nie można o nieb rozstrzygać, gdyż 
wciągnięte są w stan czynny centralnych finan­
sów i że wpierw obrachować się trzeba z Wę­
grami. Tę samą akcyę podjęto w latach 1871 do 
1874 za rządu A uersperg-Lasser i wystąoiono 
z taką samą propozycyą, co za Brestla. Rzecz je ­
dnak doszła do sejmu aż w r. 1882, w którym 
przedłożoną obecnie ugodę zawarto. Ugoda z r.1882  
jest tą  samą, jak ją  proponował Brestel i mini­
sterstwo A uersperg-Lasser.

Powracając do wywodów mniejszości komisyj­
nej, zauważył mówca, że postępuje ona wbrew 
opinii wszelkich rządów od Brestla począwszy 
no dzisiaj, kcóre zawyrokowały zgodnre o sposo­
bie załatwienia kwestyi indemnizacyjnej. Tymcza­
sem mniejszość komisyjna proponuje wpierw pro 
ces, a potein ugodę, — wb.ew postępowaniu w 
życiu codziennem i politycznem, nie pomna na 
przysłowie, że „lepsza chuda ugoda, niż tłusty 
proces." Otóż w tym wypadku proces byłby bar 
dzo chudy. Proces ten nie jest zresztą rzeczi, 
tak łatwą. Rząd nie może dzisiaj wystąpić ze| 
skargą przeciw kraiowi, gdyż przed r. 1898, w 
myśl patentu z r. 1857, z żadnemi do niego żą­
daniami wystąpić nie może.

Świadczyłoby to tylko o zbyt optymistycznem 
i przez wysoką Izbę z pewnością nie podzielanem 
pojmowaniu sil odpornych i żywmtności gabinetu, 
gdyby się chciało dziś zastanawiać nad tem, co 
rząd będzie mógł przedsięwziąć w roku 1898 w 
kwestyi indemnizacyi. Ktokolwiek będzie miał w 
r. 1898 obowiązek decydowania w tej sprawie i 
ewentualnego procesowania się z Galicyą. zawsze 
stanie przed alternatywą, że proces rozstrzygnie 
się a l b o  n a  k o r z y ś ć  k r a j u  albo na k o ­
r z y ś ć  p a ń s t w a .  Jeśli proces skończy się na 
korzyść kraju, to państwo pouiesie małą szkodę 
materyalną, wynoszącą 7,375.000 z łr , które pań­
stwo teraz przy ugodzie zyskuje. Państwo jednak 
i wtedy jeszcze ponosi tę w i e l k ą  s z k o d ę  m o

r a l n ą ,  że kwestya, która teraz w drodze dobro­
wolnej ugody załatwioną być mogła, nie będzie 
już więcej na tej drodzejdlailalicyi załatwioną. „Jeśli 
państwo proces wygra,Jrzekł m inisterj toż nie wiem, 
czy w jeszcze kłopotliwszem nie znajdzie się ono po­
łożeniu, gdyż wtedy zyska wyrok na 106,000.000, 
lecz obawiam się, że wyrok ten pozostanie tylko 
na papierze. Znacie panowie m ateryalny stan Ga­
licyi, już choćby 7 licznych sprawozdań, przed­
kładanych wysokiej Izb ie : nieurodzaj jednego ro­
ku, wylewy drugiego roku. Zawsze państwo spie­
szyło z pomocą; w i e l e  z a t e m  n a  t e  100 
m i l i o n ó w  z e b r a ć  s i ę  n i e  d a ,  a ja  zw ra­
cam uwagę na to, że, jeśli dodatek na indem ni- 
zacyę dalej ma być pobierany, aż te miliony dla 
państwa się ściągnie, toż n a  to  p o t r z e b a  u- 
c h w a ł y  s e j m u ,  bez której staćby się to nie 
mogło. Gdyby sejm odmówił powzięcia takiej 
uchwały, a państwo zechciałoby przeprowadzić 
egzekucyę, to musiałoby wejść na majątek kraju, 
możeby zajęło gmach sejmowy we Lwowie, war- 
tająey koło 800.000 złr., lub zabrałoby zapasy 
kasow e!

Zawrzałaby tak zacięta i przewlekła walka 
między państwem, jako wierzycielem, a krajem, 
jako dłużnikiem, że następstw ich każdy rząd, o 
jakiejkolwiek barwie politycznej, ooawiać się 
musi."

Mówca oświadcza imieniem rządu, że jest przeci­
wny zastosowaniu się do wniosku mniejszości ko­
misyjnej i wytoczeniu Galicyi procesu i najgorę­
cej poleca Izbie przyjęcie ugody w stybzacyi 
rządowej.

W reszcie omawie minisle1- kwestyę indem niza­
cyi ns. Bukowinie, jako analogiczną z galicyj­
ską.

R eprezentant rządu, radca sekcyjny N i e ­
b a  u e r przytacza, że państwo do końca roku 
1882 zapłaciło 75,172.560 złr. i stosownie do 
ugody od 1 stycznia 1883 roku począwszy ro­
cznie po 2,100.000 złr. po koniec roau 1897 
miałoby do płacenia, więc 31.50O.00C zir., — 
czyli razem wedle tego 106,672.560 złr. Galicya 
zapłaciła w dodatkach indemnizacyjnych po ko­
niec roku 1882 — 81,659.223 złr. Procent za 
indemnizacyę w Galicyi wynosi okrągło 3 milio­
ny, więc od 1 stycznia 1889 toku po koniee 
gł^6i 1 ?»7  milionów! '6 a i i e y a  W i ę e  o  30 ■§*- 
l i c n ó w  w i ę c e j  z a p ł a c i ł a ,  n i ż  p a ń s tw o  
Mówca udowadnia dalej cyframi, że gdyby pro­
ponowana przez Brestla w roku 1367 ugoda 
była przyszła do skutku, byłoby państwo dotąd 
musiało zapłacić r l 6  milionów, podczas gdy do­
tąd zapłaciło 106 milionów.

Reorezentant rządu kończy wnioskiem, że 
o b c i ą ż e n i e  G a l i c y i  j e s t  z n a c z n i e  w . ę -  
ks - ze ,  n i ż b y  o n o  u s t a w i e  o d p o w i a d a ł o  
i n i ż  j e s t  w i n n y c h  k r a j a c h .

Przykra rzecz konstatować to w kraju, w któ­
rym słowo cesarskie z kwietnia roku 1848 pomi­
mo wszelkich nawałnic rewolueyi i szczęku b ro- 
ni w sercach wszystkich się odzywa. Pro3i więc
0 przyjęcie przedłożenia.

Poseł D e r s c h a t t a  wyrażał s.ę ostro i zgry­
źliwie o przedłożeniu. Właściwie jest on za 
przejściem do porządku dziennego, ponieważ jednak 
nie chce nadwerężać jedności opozycyi, więc bę­
dzie wraz ze swem stronnictwem  za odwołaniem 
się do trybunału głosował. W dalszym ciągu 
opowiadał wymyślouą przez Niue fr. Prtsse 
bajkę, jako p. Jaworski wędrował od klnbu do 
klubu, byle głosy dla indemnizacyi pozyskać. 
Odzywano się jakoby nawet z pogróżkami, że 
wraz z przedłożeniem runąłby cały system obe­
cny. Zresztą nie. przytoczył Derschatta ani jedne­
go motywu rzeczowego przeciw przedłożeniu.

Wśród ogólnego natęieuia uwagi zabra’’ głos 
prezes Koła po'skiego poseł J a w o r s k i .  PiZed- 
miot uiniejszy jest ważny nie ty lto  z powodu, 
że bądź co bedź idzie tu o tyle milioiiow, ale 
także ponieważ opozycya usiłuje i w prasie
1 w parlam encie zrobić z tego kwestyę polity­
czną i podburza opinię publiczną przeciw Gali­
cyi. Ta opinia publiczna chwyta się ua oślep 
bajki, że Galicya nie czyni zadość zobowiąza­
niom swoim, że wzbogaca się kosztem państwa. 
Ci sami, którzy rozsiewają tę bajkę, nie wierzą 
w nią ci zaś atórzy wierzą, czynią tak. ponie­
waż jest im z tem wygodniej i korzystniej 
(brawo).

N astępnie rozwija mówca ogólny pogląd na 
rokowania w kwestyi imfeminzacyjnej, przedsię­
brane od początku konsytucyjnej ery. Otóż wszy­
stkie rządy ówczesne zuachodziły się zawsze 
wobec nieprzyjemnej a lternatyw y: albo odmówić 
racyi poprzednikom swoim, albo do ich niesłu­
szności dorzucić nową! Pierwszemu sprzeciwiało 
sję poczuc'e m inisteryalne — drugiemu czysto-
ludzkie.

„Galicya, rzekł mówcą czyniła swoim zobowią­
zaniom zadość w wyższym stopniu, aniżeli inne 
kraje, a initno to niepodobna odeprzeć banalności 
twierdzenia o jakimś „poda'ku* dla niej! Twier­
dzenie to bowiem jest zbyt wygodne, znajduje 
wszędzie wiarę i bywa na oślep dalej rozpo- 
wszechnianem. Gdy po pierwszym podziale Pol­
ski Galicya nrzypadła Auslryi, była ona formalną 
piłką polityki aimryackiej. B a! nawet stosownie 
do wypadków wojny, to ta, to owa cześć jej do­
stawała się Austryi. We W iedniu nie wierzono 
w trwale posiadanie tego kraju i starano się 
tylko wyaobyć zeń jak najwięcej pieniędzy i ma- 
teryału w ludziach dla wojny. Po kongresie 
w roku 1815, gdy Galicya ostaiecznie ju i  pozo-
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stała przy Austryi, nie usiłowano bynajmniej za­
bliźnić ran wojennych ani dobrobytu kraju po­
pierać. N ie ! Galicya była tylko krajem  obiecanym 
dla biurokracyi, zbiegającej się cam ze wszyst­
kich innych prowincyj (ływe oklasKi), która 
miała na myśli jedynie w ł a s n ą  k a r y e r ę .  
Sam przypominam sobie bardzo dobrze te czasy, 
kiedy podrzędny urzędnik był kandydatem do 
fortuny, gdy z płacą 300 złr. dostał się do Ga- 
licyi, do zarządu dób. koronnych, żup i t. p. 
Mógł utrzymywać ekwipaże i tysiące wydawać 
na wychowanie dzieci. A na wszystko to patrza­
no przez palce, jeśli tylko kraj rządzony był 
w duchu wskazówek, z W iednia nadsełanych

Każdy nalżejszy ruch myśli wolnościowej, na­
rodowej świadomości, a nawet uczuć hum anitar­
nych, bywał dławiouy, a germanizacyę uprawiano 
do ostatecznych granic. (Żywe oicł-isJn). Co do 
chłopów, szło jedynie o ściąganie z nich poda­
tków i o re k ru a , zesztą nie troszczono się
0 niego wcale. '

N astępnie przytaczał mówca hum anitarne za­
biegi szlachty, jakie widoczne są w konstytucyi 
3 maja, a których urzeczywistnienie zostało przez 
podział Polski udarem nione. Później wszystkie 
tego rodzaju zabiegi niweczyła b iurokracja austrya- 
cka. Divide et im peral było jedynem  hasłem ! 
A gdy wybiła godzina rewolueyi marcowe, i prąd 
ten dotarł do Lwowa, wysłano stam tąd deputa- 
cyę z błagalną prośbą o instytucye wolnościowe
1 chciano dobrowolnie znieść pańszczyznę. L e c z  
r z ą d  n i e  d o p u ś c i ł  d o  t e g o !  Gdyby to 
było się stało, ja^żebyśmy to dzisiaj stali finan­
sowo, jak i pod względem m oralnym ! Ale nie 
dopuszczono do tego w myśl szatańskiej maksy­
my : „cel uświęca śro d k i!“ Dziś —  co prawda —  
są juz stosunki zupełnie inne. Na gruzach, spo­
wodowanych przez poprzednie rz ą d y , dzięki 
słowu monarszemu wielkodusznego władcy, za­
kwitło nowe życie! Każdy też rząd wpierw 
gruntownie musiałby zastanowić się nad tern, 
zanim by zabiał się do nowej poniewierki tego 
kraju. A otwarcie i uczciwie musiałbym każdego 
przed czemś podobnem przestrzedz. Po tern, 
cośmy tu słyszeli z ust jednego z przewódców 
lewicy, mniemaliśmy, że po konferencyach ugo­
dowych, będzie możebnem wspólnie z nimi 
pracować. Omyliliśmy się jednak.

W  końcu podziękował mówca sprawozdawcy 
Zeithammerowi za jego trudy i pełną onarność 
w usługach sprawiedliwości. (Otclashi trwające 
kilka minnt z prawicy).

Przewodniczący C h l u m e c k y  przerw ał na 
krótką chwilę posiedzenie, poczem zabrał głos 
poseł M a g g . Rozpoczął od tego, że Izba stoi w 
tej chwili pod wrażeniem ważn«j mowy, ważnej 
zarówno przez wzgląd na osobistość samego mó­
wcy, przywódcy stronnictwa poważnego, jak i dla 
entuzyazmu mówcy. W  dłuższym wywodzie za­
strzegał się następnie przeciw przypuszczeniu, 
jakoby lewica ubiegała się o wzgfędy Koła pol­
skiego. „Mówca, — którego patryotyzmu bynaj­
mniej nie myślę w wątpliwość podawać —  opo­
wiedział nam  tutaj historyę Austryi, wobec k tó­
rej każdemu z nas, poczuwającemu się uczciwie 
do austryackości, rozum wypowiedział po prostu 
posłuszeństwo". Polemizując w dalszym ciągu sa- 
memi pustem i frazesam1 z u zm d n icn em  oskarże­
niem, jakie Jaworski wypowiedział przeciw napły- 
w w ę' ‘ lih insfth ja.a  g"7 BSy IJî k  a jńPSFfA
p r z e c i w  t y m  i n s y  n u a c y  o m .“ W końcu 
motywował w obszernem przemówieniu wniosek 

- mniejszości.
Następnie zabrał głos pos. G n i e w o s z .
Oświadczył on, że pretensye Galicyi do odbio­

ru  wszystkich kwot, przez nią dotychczas zapła­
conych z tytułu indemnizacyi, są pod względem 
prawnym kompletnie uzasadnione. Należy atoli 
w tej sprawie mieć również stanowisko politycz­
ne na oku i pomiędzy rozmaitemi poglądami wy­
naleźć drogę pośrednią  W tym celu rozwya mó­
wca pogląd historyczny i cytuje protokóły z r. 
1848, dowodzące, że obowiązek państw a do pła­
cenia wtedy już był uznany. Jasno  i wyraziście 
zaznaczył mówca stanowisko w łasne w tej kwe- 
styi, które kulminuje w tern przekonaniu, że o 
jakimś prezencie dla Galicyi tu mowy niema, na 
odwrót natomiast kraj przyjmując tę ugodę, skła­
da państwu znaczną część praw  swoich w ofie­
rze. Osobiście tedy był mówca zawsze przeciw 
przedłożeniu, skoro jednak ono raz już weszło 
do Izby, to trzeba wreszcie i tę sprawę załatwić. 
(Oklaski w ir ód całej prawicy.)

Pos. K n o t z przem aw :ał przeciw przedłożeniu, 
wytykając odręone stanowisko Galicyi. Za to przy­
wołał go prze wodniczący do rzeczy, a gdy mimo 
to mówca po kilkakroć odbiegał daleko od przed­
miotu, odebrał mu Chlumecky głos.

B a r e u t h e r :  „To rzecz niesłychana, aby pre­
zydent w ten sposób głos odbierał!"

K n o t z :  „Polacy mogą sobie wygadywać, co 
im  się podoba, lecz Niemcom rego nie w olno! 
To skandal —  hańba dla N iem ców !“

P r a d e  w oła: „Prezydent niecLaj zrezygnuje, 
jeśli jest człowiekiem nerw ow ym !“

I n n y  g ł o s :  „Smolka byłby nigdy nie uczy­
nił czegoś podobnego. On umie bronić wolności 
słowa!"

W śród ogólnej wrzawy Chlumecky dzwoniąc 
ustawicznie, udzielił głosu p. K o w a l s k i e m u .  
Mowa jego obracała się około tezy, że słów mo­
narszych nie wolno fałszywie tłomaczyć, ani też 
krytykować. Lud ruski przysięga na te słowa. 
Chętnie poniesie on ofiary, aby raz tę kwestyę 
ubić i aby nie myślano, że Galicya żąda podar­
ków W ród wielkich oklasków prawicy, zakoń­
czył mówca nader zręcznym dowodem praw nym,
0 słuszności pretensyj Galicyi.

N a wniosek N a b e r g o j a  zamknięto dyskusyę
1 wybrano mówcami generalnymi: pro  M a d e y -  
s k i e g o ,  contra L i e n b a c h e r a .

Przew odniczący: „Z inicjatyw y zakomunikowa­
nej mi ze wszystkich stron Izby, zapowiadam na­
stępne posiedzenie na jutro. (G łosy : „Na d z iś! 
Wszakże to już 1 godzina po północy!" Ogólna 
wtsołołej. —  Pos. Y a s s a t y  w oła: „A spoczy­
nek św iąteczny!“ —  Pos. C h o t k o w s k i  o- 
świadcza, że uzyskano od ordynaryatu biskupiego 
dyspensę na dzień jutrzejszy i w ten sposób u- 
wolniono poi łów katolickich od wyrzutów sum ie­
nia. — Pos. Zja 11 i n g  e r  stanowczo oświadcza się 
przeciw posiedzeniu w dniu świątecznym. Mimo 
to wniosek przewodniczącego został uchwalony i 
najbliższe posiedzenie naznaczono na dziś po po­
łudniu.

Koniec posiedzenia o godz. 1 w nocy.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  16 maja.

Projekt rządowy w sprawie ugody indemni- 
zacyjnej został wczoraj przez Izbę poselską 
przyjęty. Za projektem  rządowym oświadczyło 
się 159, przeciw głosowało 139 posłów. W ię­
kszość, jaką rząd uzyskał przy największem wy­
tężenia sił, wynosi zatem zaledwie 20 gło ów, 
Przeciw  projektowi głosowała lewica z wyjąt­
kiem posłów W a g n e r a  i P o p p e r a ,  prawie 
cały klub C o r o n i n i e g o ,  oraz posłowie Z a 1- 
l i n g e r ,  L i e n b a c h e r  i O b e r n d o r f e r ,  
oraz antisemici. Za przedłożeniem rządowem gło 
sowali oprócz Polaków, którzy stanęli w komple­
cie, klub H o h e n w a r t h a ,  C z e s i  i kilku po­
słów dzikich. Posłowie klerykalni wyszli z po­
siedzenia i nie brali udziału w głosowaniu.

Zapatrywania nasze na sprawę ugody indem- 
nizacyjnej znają czytelnicy nasi dostatecznie. W y­
niku głosowania nie możemy zatem uważać za 
zwycięstwo interesów kraju naszego. Jest on je ­
dnak niewątpliwie zwycięstwem rządu, który po­
trafił w kwestyi tak drażliwej zjednoczyć wię­
kszość izby poselskiej. Zwycięstwo to osłabia je­
dnak stosunek głosów, który nie manifestuje si­
ły  w większości, a znaczenie zwycięstwa osła­
biają zabiegi, jakich potrzeba było, aby zyskać 
zaledwie 20 głosów większości, pomimo prze­
świadczenia, że głosowanie ma być kamieniem 
probierczym siły stronnictwa rządowego. Przyję­
cie ugody indemnizacyjnej wywoła burzę artyku­
łów dziennikarskich w prasie centralistycznej. 
Czego spodziewać się możemy po sprawiedliwo­
ści liberałów niemieckich, tego przedsmak mie­
liśmy już w przedwczorajszych artykułach. To, 
co na kraj nasz nowy nakłada ciężar, do którego 
nie byliśmy obowiązani, to będzie nam wytyka- 
nem  jako dar łaski. Przyzwyczailiśmy się jednak 
chyba do tonu owej prasy, która uważa nas za 
wydziedziczonych.

Z  parlamentu niemieckiego.
Pierwsze czytanie przedłożenia rządowego o 

kredytach na cele kolonialne toczyło się dalej d. 
13 b. m. Jako komisarz rządowy przemawiał ma­
jor L i e b e r t ,  który niedawno wrócił z Afryki 
wschodniej dla poinformowania się naocznie o 
rzeczywistym stanie rzeczy, dawał wyjaśnienia i 
zapew niał, że wszelkie wydatki wkrótce zaczną 
się sowicie wypłacać. Po nim zabrał głos poseł 
B a r t h  ze stronnictwa wolnomyślnego przeciw 
przedłożeniu rządowemu, ostrzegał przed złudze­
niami i oświadczył, że dopóki trwać będzie do­
tychczasowy kierunek polityki kolonialnej, we­
dług którego skarb Rzeszy niemieckiej robi ol­
brzymie wydatki ńa pożytek prywatnego towa­
rzystw a, dopóty on i jego stronnictwo na żadne 
wydatki zezwalać nie może. P. ks. R a d z i w i ł ł  
w imieniu Polaków oświadczył się za przedłoże­
niem rządowem, bo tu chodzi o wspieranie wiel­
kich etycznych ęelów, —  o stłumienie niewolni­
ctw a, o obronę m isyj, o szerzenie chrześcijań­
stwa. Innego zdania był p. V o 11 m a r ze stron­
nictwa socyalno-demokratycznego, nie wierzy on, 
by chrześcijaństwo mogło sobie zdobyć przewagę 
nad m uzułm anizm em , który nawet bez broni

się na odwagę, przyznać się do błędu i napra­
wić złe, które się popełniło.

Przemawiało jeszcze kilku posłów, wreszcie u- 
chwalono odesłać przedłożenie rządowe do komi- 
syi budżetowej.

Następnego dnia — we środę, rozpoczęła się 
rozprawa nad p r z e d ł o ż e n i e m  o z n a c z n e  
p o d w y ż s z e n i e  l i c z b y  w o j s k a  p o d  b r o ­
n i ą  p o d c z a s  p o k o j u .  Rozprawę rozpoczął 
m inister w o j n y V e r d y  d u  V e r n o i s .  Dla umo­
tywowania udwołał się do faktu, że sąsiedzi po 
większyli znacznie swoje siły wojskowe w roz­
miarach , jakich przed trzem a laty nie przewidy­
wano. W szystkich powodów minister przytoczyć 
nie muże , ale przyrzeka dać bliższe wyjaśnienia 
w kom isji i przekonać o koniecznej potrzebie 
powiększenia stopy pokojowej o 18,579 ludzi.

Po ministrze przem awiał marszałek M o l t k e .  
Przyznał on , że w i d n o k r ą g  p o l i t y c z n y  
j e s t  t e r a z  p o z o r n i e  p o g o d n i e j s z y ,  niż 
był niedaw no, że wszystkie mocarstwa zaręczają 
o swych pokojowych zam iarach, mimo to , po­
trzeba jest wzmocnić warunki pew ności, że po­
kój będzie utrzymany. Minęły czasy, kiedy panu­
jący i rządy wywoływali wojny, teraz nadeszła 
epoka w o j e n  n a r o d o w y c h .  Pobudki, prowa­
dzące do w ojny, tkwią w narodach , a mianowi­
cie w p o ż ą d l i w o ś c i  k l a s  p r z e z  l o s  u p o ­
ś l e d z o n y c h ,  o r a z  w d ą ż e n i a c h  n a r o ­
d o w y c h  i r a s o w y c h .  Jeżeliby teraz p rz y ­
szło do wojny, wówczas końca jej ani przewi­
dzieć nie można. Nowożytna wojna mogłaby 
trwać siedm , a może trzydzieści lat. Otóż czem 
silniejszą i lepiej zorganizowaną jest siła zbrojna 
lądowa i iporska, czom lepsze jest pogotowia wo­
jenne , tem silniejszą jest nadzieja, że się pokój 
jeszcze dłużej utrzyma, albo też, że się wojnę 
nieuniknioną odbędzie z honorem i korzyścią. — 
Pokojowe zapewnienia od obu sąsiadów z zacho­
du i ze wschodu ąą wprawdzie b a r d z o  c e n -  
ni  , u l e  p e w n o ś ć  i s t o t n ą  m o ż n a  m i e ć  
t y l k o  w s a m y m  s o b i e .

Po nim przemawiał p. Eug. R i c h  t e r. W dłu- 
giej, spokojnej i czysto przedmiotowej mowie bez 
odcienia polemicznego starał się dowieść, że po­
wody pizytoczone przez rząd nie są wystarcza­
jące. Wywody marszałka Moltke’go są słuszne, 
ale znane są oddawna, u o były wygłoszone w 
latach 1874, 77, 80 i 87. Przedłożenie rządowe 
jest dla parlam entu wielką niespodzianką, bo rząd 
jeszcze tego roku dn. 19 stycznia zapewniał, że 
właśnie dokończono dzieła nowej formacji. W osta­
tnich czterech latach same w y d a t k i  n a d ­
z w y c z a j n e  na cele wojskowe wynoszą 763 
mil. marek. Motywa rządowe wskazują na n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  o d  s t r o D y  R o s y i  i 
P  r a n c y i. Co się tyczy Rosyi rząd nie dostar­
czył bliższych wyjaśnień; co się tyczy Francyi 
odwołał się do tamtejszej nowej ustawy wojsko­
wej z r. 1889. Atoli uchwalenie septeuatu z r. 
1887 i ówczesne znaczne powiększenie sił zbroj­
nych odbyło się właśnie pod wrażeniem i 
z uwzględnieniem francuskiej ustawy, która już 
wtedy znaną była z wniosku, chociaż nie była 
jeszcze w całości uchwaloną. Przedłożenie rzą­
dowe wśród dzisiejszych okoliczności powinno

być rozpatrzone ze stanowiska socyalnej polityki. 
W ątpłiwą jest rzeczą, czy ustawa o ochronie ro­
botników da robotnikowi tyle korzyści, ile ustawa 
wojskowa nakłada na nich nowych ciężarów.

Po krótkich wyjaśnieniach m inistra wojny za­
brał głos p. W i n d t h o r s t .  Mowa jego zawie­
rała wiele zastrzeżeń, ale zakończyła się uwagą 
następującą: „ C h o c i a ż  N i e m c y  c i ę ż k o  
c z u j ą  c i ę ż a r  w o j s k o w y ,  m i m o  t o  n i k t  
n i e  z a w a h a  s i ę  w z e z w o l e n i u  n a  ś r o d ­
ki ,  p o t r z e b n e  d o  u t r z y m a n i a  p o t ę g i  
N i e m i e c . "  Wresacie zażądał odesłania wniosku 
do osobnej komisyi z 18 członków i wybrania 
innej komisyi z 28 członków dla zbadania kwe­
styi o pokojowej liczbie wojska oraz o skróceniu 
czasu cłużby.

W dalszym toku rozprawy przemawiał pos. 
P a y e r  przeciw wnioskowi rządowemu, a pos. 
B u h l  ze stronnictwa narodowe liberalnego i hr. 
S t o l b e r g  ze stronnictwa konserwatywnego za 
wnioskiem. Dalszy ciąg rozprawy odroczono na 
piątek.

Z Paryża.
W sobotę odniósł gabinet nowe zwycięstwo par­

lam entarne przy głosowaniu Izby poselskiej w 
sprawie rozporządzeń ministerstwa względem ma- 
nifestacyi 1 maja. Godnetn jest uwagi, że votum 
utności wniesione zostało przez dwóch k o n s e r ­
w a t y s t ó w  i jak wiadomo, przyjęte 374 głosa­
mi przeciw 56. Większość składała się z 289 re­
publikanów i 85 konserw atystów ; mniejszość z 
33 bulanżystów , 21 radykałów i 2 konserw aty­
stów, podczas gdy 64 konserwatystów, 51 rady­
kałów i 2 bulanżystów wstrzymało się od głoso­
wania. Ponieważ Izb? składa się z 576 członków, 
przeto same 289 głosów republikańskich byłyby 
wystarczające dla utworzenia większości: ta g ru ­
pa republikańska stanowi zatem jądro partyi rzą­
dowej, a nadto przyłącza się do niej część prawicy. 
Oonstansowi zawdzięczać należy ten pomyślny re ­
zultat, że energią i stanowczą swą polityką zm u­
sza nawet przeciwników republiki do popierania 
polityki republikańskiego gabinetu.

Deputowany de G a s t e  wniósł do Izby depu­
towanych oryginalny projekt rewizyi konstytucy’, 
zmierzający do przyznania kobietom piaw a wy­
borczego czynnego i biernego, i to w ton sposób, 
ażeby z góry postanowionein było, że każda z obu 
Izo parlam entu francuskiego składać się ma w 
połowie z reprezentantów płci m ęskiej, w poło­
wie zaś z kobiet. N aturalnie, wniosek ten nie 
ma żadnych widoków na powodzenie.

Juliusz Perry , były prezydent ministrów i je­
den z najzdolniejszych mężów stanu we Praneyi, 
z powodu zarzucanych mu ciągie błędów w po­
lityce kolonialnej ogłosił ciekawe dziełko polity­
czne pod tytułem : „Le Tonkin et la Mere-Pa- 
trie“ Książka dzieli się na dwie części, z któ­
rych pierwsza „Ciną ans apresu jest obroną ze 
stanowiska politycznego zaboru T onk in u ; druga, 
„TemoignagoS e t■ documents* przedstawia zbiór 
interesujących dokumentów dyplomatycznych. — 
Perry  dow odzi, że cała wyprawa tonkińska ko­
sztowała 335 milionów franków i ofiary z 9.000 
żołnierzy, a nie jak twierdzono miiiaid i 35,000 
żołnierza. P erry  zwraca się także przeciwko tym, 
którzy mu zarzucali, że dał się wciągnąć przez 
B ism arki w awuffiurniczą politykę kolonialną i 
M wołujc się na jw ifanie, jakie okazywała EuropaVł TlVu . . . .  , r v i  1
rego. Książka ta m a widocznie za cel rehabilita­
c ję  Ferrego jako męża stanu i z tego względu 
zasługuje na uwagę jako wypadek polityczny, 
zwłaszcza, że w obec zmiany systemu politycz­
nego we F rancy ;, P erry  może się jeszcze poku­
sić o odzyskanie utraconego wpływu i popular­
ności.

Zamach na prawa wyborcze we Włoszech .
Włoskiej Izbie deputowanych przedłożono p r o ­

j e k t  z m i a n y  u s t a w y w y b o r  c z e j, wychwa 
lany przez dzienniki ministeryalne, który Jed n ak  
że w kołach liberalnych spraw ił bardzo nieko­
rzystne wrażenie, tak że nawet tak umiarkowany 
dziennik, jak Opinionc. nie szczędzi v'-yrzutów 
rządowi za zamierzone ograniczenia praw  wybor­
czych. Najważniejsza część projektu dotyczy zró­
wnania przestępców politycznych i pospolitych 
wobec utraty praw wyborczych w ten sposób, że 
„ k a ż d y ,  k t o  z a  j a k i e k o l w i e k  p r z e s t ę p ­
s t w o  s k a z a n y  z o s t a n i e  n a  t r z y  l a t a  
w i ę z i e n i a  l u b  w i ę c e j ,  t r a c i  c z y n n e  i 
b i e r n e  p r a w o  w y b o r c z e ; "  a dalej nawet 
„kto skazany został za przestępstwo i na karę 
nie pozbawiającą praw wyborezyeh, n i e  m o ż e  
b y ć  jednak w y b r a n y  p o d c z a s  o d b y w a ­
n i a  k a r y . "  Postauow enia te są nietylko bardzo 
surowe, ale wprost niesłychane i niesłuszne. U- 
stawodawstwo wszystkich konstytucyjnych państw  
europejskich, w tej liczbie i austryackie, robi ró­
żnicę pomiędzy przestępstwami hańbiącemi, które 
pociągają za sobą zupełną lub czasową utratę 
praw wyborczych i przestępstwami, które nie po­
zbawiają praw wyborczych.

W edług projektowanej ustawy włoskiej każde­
mu, kogo wtrącono na trzy lata do więzienia, za 
jakieś przestępstwo polityczne, groziłaby śmierć 
obywatelska, gdyż traciłby prawa polityczne na 
równi ze złodziejem lub rozbójnikiem. Należy 
przypuszczać, że Izba~włOBka nie łatwo zgodzi 
się na projektowane zmiany, które są apoteozą 
państwowego lojalizmu a przekleństw em  dla po­
litycznej samoistności. Wpr? wdzie w nowyin wło 
skim kodeksie karnym przeprowadził m inister 
Z a n a r  d e J l i prawie w zupełności zrównanie 
pomiędzy przestępstwam i politycznemi i pospoii- 
tetni, ale reprezentacya kraju nie zgodzi się chy­
ba na. wprowadzenie tej drakońskiej i reakcyjuej 
zasady do ustawy wyborczej.

K r o n i l i a .
K r a k ó w ,  16 maja.

t  Anastazya hr. Dzieduszycka z Jełowickichl 
według otrzymanego przez nas z Poznania telegra­
mu, u.ma-ła dzio w nocy w klasztorze Sióstr miło­
sierdzia, pod których od lat pięciu znajdowała się 
opieką, uległszy uienleezalnej melancholii skutkiem 
śmierci dzieci i różnych Ciężkich w życiu nieszczęść. 
Ś. p. Dzieduszycka na polu pedagogii narodowej 
niewygasłe poniosła zasługi, a w literaturze wy­
chowawczej zdobyła sobie u nas imię, które obok 
najświetniejszych w tej dziedzinie jaśnieć będzie — 
obok imion Klementyny Hetmanowej, Narcyzy Żmi-

chowskiej, Felicyi Wasilewskiej. Dzieła jej, dalekie 
od ekstrawagancyj, goniących marę niedościgłych 
ideałów, tchną zdrowym i trzeźwym poglądem na 
nasze stosunki i potrzeby, ducnem postępowym i 
demokratycznym XIX wieku. Umiała ona tak w pi­
smach swoich, jak w wieloletniej działalności nau­
czycielskiej ograniczyć żądania swoje i postulaty do 
miary właściwej, odpowiednej położeniu i nastrojowi 
społeczeństwa i tego tylko domagać się, zarówno 
od ogółu, jak od jednostek, co było w danej chwili 
do osiągnięcia możliwem.

Jaką była niezrównaną nauczycielką, to poświad­
czyć mogą liczne jej, uwielbiające i kochające ją 
całeni sercem uczennice w seminaryum nauczy ciel­
skiem w Krakowie, które umiała przejąć gorącą mi­
łością obranego zawodu i podniosłem zrozumieniem 
świętości i doniosłości patryotycznej obowiązków na­
uczycielskich. Była to wzorowa Polka, niewiasta 
wielkich cnót, niezwykłego um ysłu, niepośledniej 
nauki, wielkiego poświęcenia, niezrównanej dobroci i 
cierpliwości, wytrwałości i pracy żelaznej. Cześó jej 
pamięci!

Zanim będziemy w możności skreślić jej zasiugi 
w obszerniejszym życiorysie, podajemy spis głównych 
jej dzieł wychowawczych: Myśli o wychowaniu i 
wykształceniu naszych niewiast. Lwów, 1871, w 
drugiem wydaniu W arszawa, 1874. — Gawędy 
matki. Lwów, 1872. —  Gatcędy o wychowaniu. 
Warszawa, 1875. —  Jeszcze o wychowaniu. W ar­
szawa, 1878. — Książka młodej kobiety. Warsza­
wa, 1881. —  Listy nauczycielki. Kraków 1883. 
Pomijamy pomniejsze broszury i rozliczne rozprawy, 
drukowane po czasopismach, jakoteż kilkanaście wy­
bornych dziełek dla młodzieży i dla dzkci, między 
ktoremi znajdują się także prawdziwe perełki lite­
ratury młodocianej, jak up. kciążeezka: Jak sobie 
dziatwa radziła. Warszawa, 1877.

Liczba jej prac powiększyłaby się w dwójnasób, 
gdybyśmy do ni-li zaliczyli tłómaczone z różnych 
języków podręczniki dla nauczycielek, dziełka dla 
młodzieży i dla dzieci, a wreszcie utwory belletry- 
styczne. Oprócz zalet treści, odznaczają się te wszyst­
kie prace jeszcze jedną, naaer wyjątkową zaletą —  
niezwykłą u nowszych autorek poprawnością i czy 
stością języka.

Ś. p. Dzieduszycka urodziła się w rokn 1842 
w Woskodawach ua Wołyniu, w majątku rodziców 
swoich, w którym piękną po sobie zostawiła pamięć 
obywatelskiej i patryotycznej działalności, a po któ­
rego utracie usłyszeliśmy zamiast skargi z ust nie­
boszczki te słowa: „Szczęśliwa jestem, że będę się 
odtąd mogła poświęcić wyłącznie pracy nauczyciel­
skiej —  bo to najwdzięczniejsze pole."

Baz jeszcze: Cześć jej pamięci!
^Namiestnik hr. Badeni we środę wieczór odje­
chał z powrotem do Lwowa.

Protomedyk dr. Merunowicz bawi w Krakowie.
P. Zygmunt Samolewicz, inspektor szkoluy kra­

jowy, przybył do Krakowa.
Dyrektor policyi radca dworu Englisch wczoraj 

wieceór wyjechał do Wiednia.
Zmarli. Dr. Michał Jauooba, lekarz, zmarł w 

Rzeszowie w 32 roku życia. Kuryer rztszowski,
donosząc o zgonie, pisze: „Strata to wielka i bole­
sna nietylko dla osieroconej rodziny, lecz dla wszyst­
kich , którzy z nim żyli bliżej i z nim tię stykali. 
Człowiek to był zacnych przymiotów seroa i umy­
słu, światły lekarz, prawy syn ojczyzny. Szczegól­
niejszą sympatyą cieszył «ię pośrod ludu i klasy 
uboższej, któiej niósł gorliwą, a często bezintereso-

a  r-At«AA n h  rt/łi o  i  n a m  p  oiężareip ero ■,
źuej choroby piersiowej. Wytrwałość* żelaznej, pełen 
poświęcenia dla cierpiącej ludzkości, pracował na 
swem stanowisku prawie do ostatniej cliwili życia, 
do ostatniego tchu. W chwilach wolnych od zawo­
dowych zajęć zmarły pracował także piórem, zasi­
lając miejscowe pismo cennemi rozprawami.

We Lwowie zmarł w 73 roku życia ksiądz An­
toni Aloizy Manasterski, kanonik kapituły rzymsko- 
katollekiej lwowskiej, przez czas dłuższy proboszcz 
parafii św. Anny, później rektor seminaryum ducho­
wnego. Zmarły kapłan słynął we Lwowie z dobro­
czynnych uczynków, ubodzy nigdy nie odchodzili od 
niego bez zaopatrzenia, a oprócz tego zajmował się 
zakładami publicznemi i czynnym udziałem do­
pomagał do pomyślnego ich rozwoju, był dyre­
ktorem zakładu dla biednych chłopców pod wezwa­
niem św. Antoniego i kuratorem instytutu głucho­
niemych.

Wiktor Śliwiński, emerytowany komisarz powiato­
wy, zmarł w Krakowie 62 roku życia

Jnliusz Rncz, właściciel dóbr Faszyce w Króle­
stwie Polskiem zmarł dziś w Krakowie w 69 roku 
życia.

Zamek na Wawelu. W najświeższym nnmerze 
krakowskiego Czasopisma Towarzystwa techniczne 
gc znajdujemy następujący artykulik:

„Zamek na Wawelu przedstawia się obecnie mie­
szkańcom naszego miasta w sposób urągający wszel­
kiemu pojęciu o pietyzmie dla pamiątek przeszłości. 
Od strony ulicy Kanoniczej okna dawnego Królew­
skiego mieszkania pozbawione są mnóstwa szyb, Któ­
re zastąpiono bądź papierami, bądź deszczułkami. 
W bardzo wielu miejscach wypraw? mnrów całko­
wicie odpadła, skutkiem czego fasada zyskała pozór 
wstrętnej pstrocizny o nieokreślunej barwie. Część 
m uru , łącząca „kurzą stopkę" z sąsiednią basztą, 
zupełnie w ygniła; zacieka w całej wysokości; cegły 
wypadają wykruszone; osnowa muru wygląda jak 
zgangreuuwane ciało, z którego .zdarto uszkodzony 
naskórek. Szkarpy dolne „kurzej stopkiU aówuież z 
tyDku opadły, mur się wykrusza i niszczy. Nie le­
piej wyglądają mury zamku od strony ulicy Grodz­
kiej i placu Bernardyńskiego: woda z dachów za­
cieka na attyki i ogzemsowania; wyprawa odpada; 
słowem gdzie spojrzeć — zniszczenie postępujące 
szybko i niewstrzymanie.

„O ile wiemy, magistrat zwracał niedawno uwa­
gę komendy forteeznej na opłakany sten zamku, 
zwłaszcza „kurzej stopki", ale dotąd nie ma zadość­
uczynieniu potrzebie. Z jakich powodów ? nie naszą 
jest rzeczą rozsądzać. Nie mając wiary w zupełną, 
radykalną restanracyę zamku, chcielibyśmy, aby choć 
od zewnątrz utrzymywano zamek w jako tako przy­
zwoitym stanie, aby nie świecił jak żebrak łachma­
nami, nie bnciził uczuć politowania i goryczy; aby 
pomnik, wznoszony staraniem kilku potężnych mo­
narchów, a dźwignięty artyzmem niepoślednich ta­
lentów —  nie wyglądał jak rudera.

„Możeby o tej sprawie raczyli pomyśleć członko­
wie c. k. centralnej komisyi dla zabytków sztuki i 
historyi, zamieszkali w Krakowie; możeby o tem ra ­
czył sobie przypomnieć miejscowv <>. k. konserwatoi 
zabytków i zapukał do Wysokiego Rządu o zaradze­
nie złemu. Czas najwyższy !“

W Czytelni polskiej Katolickiej młodzieży od­
był się w niedzielę d. 11 b. m. wieczorek muzy­

kalno - deklamacyjno - wokalny. Piękny odczyt p. Ip.
0 konstytucyi 3 maja, radne deklamacje zbiorowe
1 poprawna gra członków Czytelni na skrzypcach i 
fortepianie, jakoteż i chór Czytelni pod wodzą nie­
strudzonego p. S., wypełniły program wieczorku, 
który na uczestnikach wywarł bardzo miłe wraże­
nie. Fortepian doskonały bezinteresownie dostarczyła 
znana zawsze ze swojej gotowości firma pani Ga- 
bryelskiej.

Otrzymujemy następujące pismo: Ogólny do
chód z urządzonej w dniu 11 maja b. r. przez wy­
dział Stowarzyszenia nauczycielek zabawy dziecinnej, 
był 275 złr. 72 ct, Wydatki na orkiestrę, najem 
krzeseł i urządzenie teatrzyku, rozlepienie i druk 
afiszów, biletów, służbę i przybory podwieczorkowe 
wynosiły 105 złr. 51 c t, zatem czystego dochodu 
na iaecz biblioteczki dziecinnej pozostało 170 złr. 
21 ct. Wynik finansowy okazał się odpowiednim do 
bardzo niskich cen wstępu, w każdym jednak razie 
zawiązek biblioteczki może być bardzo dobry. W imie­
niu Wydziału Stowarzyszenia nauczycielek składam 
najserdeczniejsze dzięki wszystkim łaskawym oso­
bom, które pospieszyły z tak chętną pomocą, mia­
nowicie zaś p prezesowi „Sokoła", mecenasowi 
drowi Styczniowi za bezinteresowne udzielenie san, 
pani Siemaszkowej, artystce dramatycznej, za u- 
świetnienie koncertu swą deklamacją, pp. Buczkowi 
i Decowi za wyuczenie chórów, p. kapelmistrzowi 
Hockowi za zniżenie honoraryum ze względu na cel 
zabawy, i młodziutkim amatorom, biorącym udział 
w teatrze i chórach. Prócz tego dziękuję najuprzej­
miej p. z Kotarbińskich Pawńkowsk.ej za łaskawe 
urządzenie bufetu, paniom : profesorowej Darguuo- 
wej, Faustynowej Jakubowskiej z córką, Łuszezkie- 
wiczowej z córką, Kasznicowej z córkami, pannie 
Helenie Kaplińskiej, p. Zofii Pochwalskiej, p. Pasz­
kowskiej z córkami, za gorliwe zajęcie się urządze­
niem stołów i sprzedażą podwieczorków, jak nie­
mniej p. t. Siedleckiemu aptekarzowi, za bezpłatne 
udzielenie wody sodowej i soku —  wreszcie wszyst­
kim , którzy w jakikolwiek sposób usiłowania na­
sze poparli, witając tak sympatycznie zabawę dzie­
cinną.

Wandc Żeleńska 
przewodnicząca Stowarzyszenia nauczycielek.

Drukarze krakowscy wobec coraz bardziej wzma­
gającej się drożyzny tak artykułów żywności, jak i 
mieszkań, postanowili na walnem zgromadzeniu 
„Ogniska", odbytem w dniu 9 marca, pomyśleć o 
poprawie swojego bytn i podnieść dotychczasową 
cenę pracy, o którą już przed trzema laty się upo­
minali, lecz odnośne żądanie pozostało bez odpowie­
dzi ze strony gremium pryneypałów. W tym celu 
wybrano komisyę i polecono jej opracowanie cen­
nika. Komisja ukończyła już swoją pracę, wypraco­
wany cennik przedłożyła walnemu zgromadzeniu, 
w dniu 6 b. m. odbytem, które wybrało trzech de­
legatów do traktowania z pryncypałami. Wybrani 
delegaci, zaopatrzeni pełnomocnictwem, podpisanem 
przez wszystkich drukarzy, doręczyli w dniu 13 
b. m. wypracowany cennik starszemu gremium p. 
Wincentemu Korneckiemu i oczekują spokojnie re 
zultatu. Cennik wynagrodzenia za pracę drukarzy, 
obowiązujący obecnie, uchwalony był w 1872 roku. 
Od tego czasu warunki utrzymania i wyżywienia 
bardzo się zmieniły, —  na drozyznę w mieście 
uskarżają się wszyscy. Drukarze krakowscy ufają, 
iż gremium pryneypałów uwzględni ich życzenia ze 
względu ii, pwusa pa (^wtkarni&ołi najczęściej nie 
daje sposobności saobycia samodzielnego stanowiska, 
że bardzo źle oddziaływa na zdrowie, często bowiem 
sprowadza przedw czesny zgon w skutek oddychania 
pyłem ołowiu i że wreszcie nie zabezpiecza na sta ­
rość. Pertraktacje delega.ów drukarzy z pp. pryn­
cypałami odbywają się w sposób najlegalniejszy.

Krakowska orkiestra cywilna grała wczoraj w 
parku na Woli Jnstowskiei wobec licznego grona 
słuchaczy. Dochód z dobrowolnych datków przyniósł 
41 złr., co może dogodzić sympatyi, jaKą powstająca 
kapela zaskarbia sobie wśród Krakowian. Orkiestra 
grać będzie w niedzielę na majówce „Zgody"

Z teatru. Jutro drugi gościnny występ p. Hele­
ny Marcello w dawno megranej, a umyślnie d!a 
warszawskiej artystki wznowionej sztuce Dumasa 
p. t. „Księżna Jerzowa". W jutrzejszem przedsta­
wieniu wystąpi takie p. Rygier po miesięcznym ur­
lopie, który spędził na występach w Warszawie. 
W niedzielę „Hrabina Sar?", z panną Marcello w 
tytnłowej roli.

Wykaz przbńmiotów zgubionych w Krakowie 
w czasie od 1 marca do końca kwietnia br., a znaj­
dujących się w wydziale III magistratn, gdzie ode- 
branemi być mogą, nadesłano do Administracji na­
szego pisma. Interesowani wykaz ten przeglądać 
mogą w godzinach urzędowych.

W Łącku (powiat Nowy Sącz) pożar zniszczył 
w nocy z środy na czwartek 17 domów mieszkal­
nych, oprócz innych zabudowań.

Ruiny zanuu W Złotoryi, sławnej z wojen krzy­
żackich i dziejów Władysława Białego, w tych 
dniach, podmyte nurtami Wisły, runęły do wody.

Polacy w Bułgaiyi. Staraniem Towarzystwa pol­
skiego wzajemnej pomocy w Sofii, zebrano na ko­
rzyść zgłodniałych braci w Galicyi sumę 1645 fr., 
tak od rodaków, jakoteż Bułgarów i cudzoziemców, 
zamiiszkałych w Sofii, Belgradczyku, Knstendzilu, 
Sliwnie, Nikopoli i Szumli. Sum? ta został? prze­
słaną do rozporządzenia komitetu centralnego ratun­
kowego we Lwowie na ręce p. Edmunda Mochna­
ckiego, prezydenta miasta Lwowa. Dnia 10 marca 
wysłano 300 fr., 20 marca 400 fr., 30 maroa 500 
i 320 fr. Z Szumli deiegat p. St. Jarmund dnia 2 
kwietnia 125 fr., razem 1645 franków. Odpis szcze­
gółowy imion ofiarodawców został również z osta­
tnią przesyłką komitetowi ratunkowemu przesłany. 

Majówki studentów warszawskich. Dzienniki
warszawskie ogłaszają następujący urzędów} komu­
nikat: „Z polecenia władzy naukowej, uczniowie gi­
mnazjów tutejszych mają odbyć wycieczki spacero­
we w okolice m asta do obozów. .Pierwsza taka wy­
cieczka odbędzie się w sobotę 17 bm , w gimnazjum 
2-giem na Nowolipkach. Wszyjcy uczniowie rzeczo­
nego gimnazjum w towarzystwie nauczycieli wyru­
szą z gmachu szkolnego o godzinie 10 rano w na­
leżytym ordynku, mając na sobie tornistry, przy od­
głosie bębnów, trzymając się instrukcji swych nau­
czycieli gimnastyki wojskowej. Uczniowie udadzą 
się do obozu n? pole mokotowskie, gdzie kousystuje 
pułk wołyński. Tam, według programu, przybędą na 
godzinę 12 już po obiedzie żołnierskim. Uczniowie 
otrzymają obiad z produktów, wcześniej przysłanych 
i następnie będą się gimnastykowali oraz mustro- 
wali. Powrót nastąpi przed wieczorem."

Z Tomska na Syberyi donoszą Kur. Warsz. 
telegraficznie:

„Powódź niesłychana. Zatory lodowe potworzyły 
się aa rzece, która zalała olurzymie obszary. W do-
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datku ogień zniszczył miasto Komunikacye zerwane. 
Ofiary w ludziach i dobytku wielkie. Klęska po­
wszechna. W Tomsku, jak wiadomo, otwarto nieda­
wno uniwersytet syberyjski; depeszę nadesłał do 
Warszawy prof. tegoż uniwersytetu p. Zaleski.

Z e S t o w a r z y s z e ń .
=  Wydział centralnego T o w a r z y s t w a  w z a ­

j e m n e j  p o m o c y  o f i c y a l i s t ó w  p r y w a ­
t n y c h  ogłasza następujące sprawozdanie za I  kwar­
ta ł 1890 r. Towarzystwo liczyło z dniem 81 marca 
b. r. członków rzeczywistych 2817 z 9726 udzia­
łami, członków uczestników 39 z 165 udziałami, 
czyli razem z roczną wkładką 39.564 złr., człon­
ków wspierających 92, honorowych 10. Majątek w 
dziale jtałych zapomóg wynosił z kwietnia b. r. go­
tówką 28.977 złr. 61 ct. w efektach 377.900 złr. 
i w realnościach w wartości 46.457 złr. 60 ct. 
W tymże kwartale przybyło z powiatów gotówką 
16.126 złr. 61 ct. z odsetek marcowych 2285 złr. 
Wydano na wypłatę zapomóg stałych (nieudolnym 
do pracy członkom, tudzież wdowom i sierotom po 
nich), na koszta podróży i dyet pp. delegatów i na 
potrzeby admmistracyjue 3700 złr., zwrócono powia­
tom 102 złr. 20 ct. W tym kwartale w stosunku 
do zapłaconych ndziałów na podstawie regulaminu, 
przyznał wydział centralny 18 członkom nieudolnym 
do pracy, stałej zapomogi w rocznej kwocie 2195 
złr. 38 ct., 8 wdowom stałej zapomogi w kwocie 
619 złr. 99 ct., dzieciom z matkami, czasowej zapo­
mogi rocznie 180 złr. 77 ct. i sierotom po jednym 
członku zapomogi czasowej rocznie 83 złr. 16 ct. 
Oprócz tego otrzymało trzech członków, dwóch e- 
merytów i 4 wdowy po członkach, jednorazowe da­
tki w kwocie 150 złr., tudzież w 14 wypaukach 
śmierci ryczałty pogrzebuwe pu 50 złr. razem 700 złr.

S k ł a d k i .  N adesłaną do Redakoyi naszego pisma 
p nez  p. Z. F., jako wygraną kwotę 5 złr., pueznaezy- 
liśray na rzeoi kolonij wakaoyjnyoli dis dzieci ktbkuw- 
skieb.

Rbpartoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  17 m aja: Drugi gościnny występ 
Heleny Marcello, artystki teatrów warszawskich, 
„Księżna Jerzowau, diamal w 5 aktach Aleksan­
dra Dumasa.

W n i e d z i e l ę  18 maja: Trzeci gościnny wy­
stęp Heleny Marcello, artystki teatrów warszaw­
skich, „Hrabina Sara“, dramat w 5 aktach Jerzego 
Ohneta.

T E A T R .

nawet zwyoięzko ze swego zadania, po nim zaś za­
sługują na pochlebną wzmiankę p. Werner, panie 
Siemaszkowa i Sułkowska.

Z Towarzystwa ochrony Tatr polskich.

Pkrusey wystąp gościnny p. Heleny Murcello.

(nt.) Wczoraj wystąpiła po raz pierwszy po la­
tach wielu, dawna znajoma publiczności krakowskiej, 
a obecnie pierwszorzędna artystka sceny warszaw­
skiej , panna Helena Marcello, w roli Klary we 
„Właścicielu kuźnic", słynnym dramacie Ohneta. 
Artystka pojęła swą kreacyę zupełnie realistycznie 
i w tym duchu przeprowadziła ją konsekwentnie od 
pouzątkn de końca Każdy jej ruch, poza, czy 
tez odezwanie się, były głęboko obmyślane i świad­
czyły o istotnej inteligencyi. Żaden moment nie 
był dla niej straconym, to też chwili nie była 
na scenie bezczynną i jeżeli już nie głosem, to przy­
najmniej giestem lub wyrazem twarzy uwydatniały 
te uczucia i wrażenia, jakich powinna była naów- 
czas doznawać. Nie dziw więc, że grą swą opano­
wała publiczność już po pierwszym akcie i że ta 
zrozumiała od razu artystkę, o co jej chodzi. Spo 
hojna, wspaniała i jak lady angielska wobec ob­
cych chłodna i sztywna w scenach początkowych 
aktu pmrwszego, przechodzi następnie przez całą 
gamę najrozmaitszych nczuć. Dowiedziawszy się o 
zdradzie narzeczonego, hamuje swój ból chwilowo, 
by nie okazać mieszczance, jak bardzo ją  zraniła 
wiadomością o tern — ale za to później, gdy już 
sama li z przyjaciółka się została, z tein większą 
wybucha gwałtownością. A artystka nie lubi półto­
nów —  więc gdy zapłacze, to tak boleśnie i namię­
tnie, iż zda się, że te uczucia piersi jej rozsadzą. 
Lecz Klara, to charakter silny i pełen dumy niepo­
hamowanej — więc nie da się upokorzyć ry­
walce, i gdy ta przedstawia jej wiarołomnego księ­
cia jako swego narzeczonego — wówczas ona wska­
zuje na p. Filipa Derblay’a , któremu się przed 
chwilą sama oświadczyła i mówi do nieprzyjacićłki 
ze złowieszczym błyskiem w oku : „oto mój narze­
czony". Scena to wspaniała i po mistrzowsku od­
dana przez artystkę.

Albo akt drugi —  kiedy Klara zostaje nagle po 
raz pierwszy sam na sam z nienawistnym jej na 
teraz mężem. Cierpienie bezbrzeżne, lęk i obawa, a 
później guiew, wstręt i oburzenie — te wszystkie 
uczucia razem i każde z osobna z jakąż siłą i praw­
dą zostały oddane przez artystkę. Jak szatan py­
szna, godzi się więc pani Derblay na rozdział z mę­
żem i choć pozornie będą żyli razem, to w istocie 
mają na zawsze pozostać sobie obcy. I teraz znowu 
przebywa artystka w ciągu dalszej akoyi zupełne 
przeobrażenie swej natury i uoznć. Z zimnej i nie­
nawidzącej staje się kochającą, zazdrosną i namię­
tnie uwielbiającą męża małżonką. A przemiana ta 
w interpretacyi panny Marcello wypadła z istotną 
prawdą i z uajsubtelniejszem wyciemowaniem w 
szczegółach, w których jest prawdziwą mistrzynią. 
Spokój pierwotny ustąpił miejsca najsilniejszym u- 
niesieniom krwi i młodości. Artystka pojęła głębiej 
charakter przez się przedstawiany, zrozumiała więc, 
że gdy Klara w końcu da sit złamać siłą woli i
szlachetnością męża — wówczas ona i jej miłość
będą jak huragan. To też scena pożegnania przed 
pojedynkiem wypadła r taką siłą i potęgą, że isto­
tnie poruszyła do głębi wszyctkioh obecnych.

ugćłem biorąc, artystka przedstawiła nam się 
wczoraj już po tym pierwszym występie jako talent 
pierwszorzędnej miary. W grze jej przeważa namię­
tność i ogromny zasól, temp ram entu; że zaś posia­
da niezwykle obszerną skalę głosową, więc ta ela­
styczność i siła głosu, wsparta rozumnem modulo­
waniem każdej frazy, umożliwia artystce oddać w
pełnym kolorycie prawdy i życia odtwarzane przez 
nią kreacye. Po za tem znakomitą jest ona, gdy iro­
nizuje, gdy zaś dodamy do tego rutynę sceniczną,
ruchy szlachetne i dobrze obmyślane, mimikę wyra­
zistą i dykcyę niezwykle poprawną —J to będziemy 
mieli pełny obraz jej gry, o ile o niej z przedsta­
wienia wczorajszego sądzić nam wolno.

Całość przedstawienia nie zadowolniła nas w ca­
łej pełni, gdyż obsada ról była dosyó niewłaściwą. 
Jedynie p. Zelazowsai wywiązał się szczęśliwie, a

Przewodniczący Towarzystwa ochrony Tatr pol­
skich książę Eustachy Sanguszko ogłasza co na­
stępuje :

„Ponieważ społeczeństwo nasze dało dowód nie­
małej ofiarności i zainteresowania się losem Zakopa­
nego, zawiązując Towarzystwo ochrony Tatr i skła­
dając znaczne sumy na ten cel, uważam za mój 
obowiązek poinformować je najdokładniej o tem, co 
się stało ze sumami przez społeczeństwo złożonemi.

Z załączonego sprawozdania uwidoczniono, że pie­
niądze zostały w całości co do grosza zwrócone; 
wydatki zaś pokryte zostały z procentów sum, zło­
żonych na wiosnę, przeważnie w kwietniu i maju 
r. z., zwróconych zaś w ciągu września i paździer­
nika tegoż roku.

Jako przewodniczący winienem wyrazić uznanie i 
podziękowanie pp. drowi Markiewiczowi, drowi Le­
sławowi Borońskiemu, członkom raóy nadzorczej, 
oraz drowi Ferdynandowi Wilkoszowi, jako dyrekto­
rowi, pierwszym za bezinteresowne zajęcie się spra­
wą Towarzystwa, ostatniemu za równie bezintereso­
wne a żmudne, ze skrupulatnością przeprowadzone 
zestawienie rachunków i odelśłi»i+ "pieniędzy."

O d p i s  p r o t o k ó ł u  p o s i e d z e n i a  r a d y  
n a d z o r c z e j  i d y r e k c j i  T o w a r z y s t w a  
O c h r o n y  T a t r  p o l s k i c h ,  odbytego d. 22 marca 
1890 r. w kaucelaryi adw. dra Ferdynanda Wilko­
sza w Krakowie przy ul. Mikołajskiej 1. 2.

Obecni podpisani członkowie rady nadzorczni i dy- 
rekcyi.

Po zagajeniu posiedzenia przez JO. ks. Eusta­
chego Sanguszkę, prezesa rady nadzorczej, przed­
stawił członek dyrekcji adw. dr. Ferdynand Wil­
kosz :

Iż udziały wszystkim członkom w ogólnej su­
mie 69.523 złr. wypłacił: iż wszystkie należytości 
rządowe, stemplowe, rachunki wydatków członków 
rady nadzorczej, koszta inseraoyi itp. w zupełności 
zapłacił:

że pozostała się jeszcze na pokrycie dalszych ra­
chunków członków rady nadzorczej i dyrekeyi gotó­
wką kwota 159 złr. 74 ct.;

że na mocy uchwały sądu krajowego w Krako­
wie z d. 21 lutego 1890 r. 1. 4416 firma Towa­
rzystwa ochrony Tatr polskich z regestrów handlo­
wych sądu krajowego wykreśloną została. Przytem 
przedłożył sprawozdawca wszystkie akta, rachunki 
i kwity, z których obecni powzięli następujące szcze­
góły •

Do Towarzystwa przystąpiło ogółem 344 człon­
ków, którzy tytułem udziaiów złożyli ogółem złr. 
69.523. Udziały były składane w kasie Towarzy­
stwa wzajemnego kredytu w Krakowie, która z ta­
kowych zaliczyła drowi Borońskiemu kwotę 400 złr. 
na pokrycie bieżących wydatków; zapłaciła notaryu- 
szowi Rudolfiemu należytość 28 złr. za spisywanie 
aktów przy założeniu Towarzystwa i pokryła porto- 
ryum w kwocie 42 ct.

Od składanych kwot płaciło Towarzystwo wza­
jemnego kredytu 3 1/* prc., a procent tei. do 30 
czerwca 1889 wynosił 220 złr. 52 ct.

Część z fundnszów w sumie 40.000 złr. umiesz­
czoną została w krakowskiej Kasie oszczędności, re­
szta zaś, tj. 2a.320 złr. 10 ct. pozostała w kasie 
Towarzystwa wzajemnego kredytu.

Od dnia 30 czerwca do d 1 września 1889 r. 
krakowska Kasa oszczędności zapłaciła tytułem pro­
centu kwotę 534 złr. 98 ct., Towarzystwo wzaje 
mnego kredytu zaś 146 złr. 60 ct. tak, że z doli­
czeniem kapitałów 29.320 złr. 10 ct. i 40.000 złr. 
fundusze Towarzystwa w dniu 1 września 1389 r. 
wyniosły ogólną sumę 70.001 złr. 68 ct., z której 
tu sumy sprawozdawca celem poczynienia rozpłat 
podniósł w dniu 2 września 1889 r. z Kasy osz­
czędności 40.534 złr. 98 ct., w dniu zaś 19 wrze­
śnia 1889 r. z kasy Towarzystwa wzajemnego kre­
dytu 29.466 złr. 70 ct. Razem powyższe 70.001 
złr. 68 ct. i czego wypłacił członkom 69.523 złr., 
pokrył wydatki wedle kwitów 318 złr. 94 ct. Ra­
zem 69.841 złr. 94 ct. tak, że pozostała u niego 
w kasie gotówka w kwocie 159 złr. 74 ct.

Wszystkie wydatki, tak .przez sprawozdawcę, jak 
dawniej przez Towarzystwo wzajemnego kredytu 

pokryte, wynoszą łączną sumę 747 złr. 36 ct., a 
w niej następujące szczegółowe wydatki: koszta po­
dróży przy założeniu Towarzystwa 199 złr. 97 ct., 
koszta ogłoszeń w dziennikach 61 złr. 30 ct, por- 
torya, telegramy, przesyłki 96 złr., druk broszury, 
oruki, autografie, papier 237 złr. 53 ct., stemple i 
koszta edyktame 12 złr. 66 ct., podatek rządowy 
94 złr., opłata notaryusza 45 złr. 90 ct. Razem 747 
złr. 36 ct.

Poczem rada nadzorcza przyjęła do wiadomości 
sprawozdanie, przyjęła i zatwierdziła rachunki i 
postanowiła pozostawić akta Towarzystwa w prze­
chowaniu u adw. dra Ferdynanda Wilkosza.

Wydatki nieobjęte rachunkami, a poniesione przez 
członków rady nadzorczej i dyrekeyi wynoszą prze­
szło 800 złr., a gdy wydatki te z pozostałej go­
tówki 159 złr. 74 ct. pokryte być nie mogą, przeto

I L r n k ó w ,  d n i u  1 6 /5 .
(Bez bieżącego zuponu )

Rabie papierowe . . . .  za 100 rnbli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar. 
20-to franLewka złom 
6°/„ Pożyczka krajowa galia. za złr. 100 
ł 1/*0/® Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
»n:i, Obligacje indemn. gal. za złr. 100 k, m. 
P i ,0/. Listy zaetaw. Banka kraj. za ur. lOO 
5°/0 Otiligi komunalne „ „ . I Emis.
i  I, Listy zastawne Tow. kred. ziem.
*°is " - n n . I I  Em.
ł\t°/» » " n n .
5°/, , , „ „ „
5°/, _ - Ranku hip. z prom. 10#/„
3°U • » „ „ • zwr. za 40 lat
V /L. , , Król. Pol. za rubli 100

, iikwidao. „ „ ,  100

l .w ó w ,  d n i a  i » / 5 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akoye Baukn hip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5 L -ty zast Banku hipot gal. za złr. 1(10 
4l/»0/. IJsty 7<‘8t. Ban1’1! kraj. za złr. 100 
5°/0 Listy zaai. Tow. kred ziem. sa złr. 100 
* V / .  « » - za złr. 100
*»;. „ „ „ „ okr. 50 złr. 100
5*/0 f ,bligacyo indemn. galic za zł 100 ro. k. 
5°/0 Oblig. komuru. Banku k rv  za złr. 100 
4V /»  Obligacje pożyczki krai. za złr. 100

wszyscy członkowie tak rady nadzorczej, jak i dy- 
rekcy. zrzekli się swych wydatków, postanowili prze­
znaczyć pozostałą gotówkę 159 zł. 74 ct. na cele 
Towarzystwa tatrzańskiego i upoważnili adw. dra 
Ferdynanda Wilkosza, aby pozostałą u niegu gotó­
wkę w kwocie 159 złr, 74 złr. Towaizystwu ta ­
trzańskiemu do rąk p. dra Daniela Wierzbickiego, 
skarbnika Towarzystwa, wypłacił.

Na tem posiedzenie zamknięto i protokół podpi­
sano. Przewodniczący Eustachy Sanguszko; dr. Fer­
dynand Wilkosz, sprawozdawca; dr. Lesław Boroń- 
sk i, sekretarz ra d y ; dr. “Władysław Mackiewicz, 
Franciszek Slęk, dr. Lisowski, Franciszek Kroebl, 
A. Wodzicki, W. Habicht.

M p o t t i r z e i e m u  m e t e o r o l o g i c z n e
(podług obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 16 maja.

Ciśdienie powietiza 
(zred. do 0) 
Temperatura 

w stopniach Cdsiusza

wczoraj i dziś j dziś 
g- 10 w. g. 3 ranu g. 2 pop.

l i
7 4 4  9 mm 7 4 5  2 mml 7 4  3 .8  mm

Kierunek i moc wiatru j 
(0 =  cisza, 10 burza)

+  11°.4 +9®,2 I + 1 6  V

NNW 2 W 2 NW 3

Wilgotność wzgiędna 
(w odsetkach) 59% ! 79% 33%

Stan niuba
—  pog., i0  zup. pochm 10 I

U w a g i :  Barometr nieco nad stanem normalnym 
pizy ożywionych północno-zachodnich wiatrach. — 
Niebo będzie na przemian zachmurzone, bez opa­
dów.

Telegramy „Nowej Reformy1/
(lelegramy własne Nowej Reformyu.)

Wiedeń, 16 maja. We wtorek prawdupodobnie 
przyjęty zostanie projekt indemnizacyjny przez 
Izbę panów. Możebnern je s t zwołanie sejmu ga­
licyjskiego na krótką sesyę.

Praga, 16 maja. Demonstracya, jaką robotnicy 
urządzili p r z e d  g m a c h e m  n a m i e s t n i c -  
t w a, zmierzała do tego. by dopuszczono ich de- 
putacyę do namiestnika hr. T h  u n a ;  lecz im od­
mówiono i odesłano deputacyę do dyrektora poli­
c ji S t e j s k a 1 a, który długo rozmawiał z dele­
gatami robotników, wzywając ich do porządku 
do unikania zgromadzeń ulicznych. Robotnicy od­
powiedzieli na to, iż cierpią głód i nie mają pie­
niędzy na lokowanie się po oberżach, muszą więc 
zgromadzać się pod gołem niebem. Dyrektor po­
licji zagrożił, że władze postępować będą z jak 
największą surowością przeciwko podżegaczom i 
stawiającym opór. Na to deputacya oświadczyła, 
ż e n i e  z n a l a z ł s z y  ż y c z l i w o ś c i  a n i  u 
w ł a d z ,  a n i  u p r a c o d a w c ó w ,  d e l e g a c i  
z ł o ż ą  m a n d a t y ,  pozostawiając samym robot­
nikom, by się załatwili i porozumieli z właścicie­
lami fabryk.

Nowy-lczyn 16 maja. Od wielu dni trwające 
bezrobocie w zakładach G u t m a n a przybrało 
groźny charakter. Około 400 j.botników urządziło 
d e m o n s t r a c y ę  p r z e d  d o m e m  b u r m i ­
s t r z a ,  żądając by im dopomógł w osiągnięciu 
podwyższenia płacy. Robotnicy napadli buchaltera 
S o b e k a i rzucali nań kamieniami, tak że zale­
dwie uratował' się ucieczką. Z okrzykami „na ży­
dów!" uderzył' robotnicy na dom administratora 
D e u t s c h b e r g e r a ,  powybijali okna i drzwi i 
poniszczyli meble, napróżno szukając właściciela, 
który ukrył się tymczasem. Jedenastu żandarmów 
przyjęto gradem  kamieni, przyczem jeden z żan­
darmów silnie ranny.

Aresztowano 8 przywódców zaburzeń. Właści­
ciele zgodzili się, po przywróceniu porządku, pod­
wyższyć robotnikom płacę.

Pressburg, 16 maje. Wczoraj zaszła tu for­
m alna bitwa pomiędzy żołnierzami rozmaitych 
pułków. Mnóstwo ciężko rannych.

Paryi, .0 maja. Le (Jourrier du Soir donosi 
rzekomo na podstawie wiarogodnej informacyi, że 
prezydent C a r n o t  podpisze d e k re t, u ł  a s k a- 
w i a j ą c y  m ł o d e g o  ks.  O r l e a n u  jeszcze 
przed 21 maja.

Londyn, 16 maja. Times zamieszcza korespon 
dencyę z Wiednia, której autor donosi, rzekomo 
z jak najlepszego źródła, że car A l e k s a n d e r  
I I I  postanowił p o r z u c i ć  d o t y c h c z a s o w ą  
s w ą  p o l i t y k ę ,  polegającą na z b l i ż e n i u  d o  
F  r a n c y i i zainaugurować erę ś c i s ł e g o  
p r z y j a c i e l s k i e g o  p o r o z u m i e n i a  R o ­
s y  i z N i e m c a m i ,  co zdaniem korespondenta 
może pociągnąć za sobą zupełnie nowe ugrupo­
wanie państw europejskich.

Brukseia, 16 maja. Na międzynarodowy kon­
g r e s  r o b o t n i k ó w  g ó r n i c z y c h ,  który od­
będzie się 20 maja w belgijskieni mieście prze 
mysłowem J o l i m o n t ,  zgłosiło swej udział 30 
delegatów belgijskich, 30 angielskich, 20 niemie­
ckich, 10 francuskich, 5 a u s t r y  a c k  ic h .  Pół­

nocnoam erykańskie kopalnie węgla także przyślą 
swych przedstawicieli. Pod obrady kongresu wej­
dzie kwbslya 8-g o d z i n n e ,  p r a c y  d z i e n n e j ,  
ustanowienie m i n i m a l n e j  p ł a c y  i założenie 
m i ę d z y n a r o d o w e g o  z w i ą z k u  r o b o t n i ­
k ó w  g ó r n i c z y c h

(Teleuramy Biura korespondencyjnego.)
Wiedeń 16 maja (Z Izby poselskiej). Na wezo- 

rajszein posiedzeniu m inister sprawiedliwości od­
powiedział na interpelacyę p. Engla, iż telegrafi­
cznie zażądał przysłania sobie aktów, aby się w 
sprawie rozpatrzyć. Jeżeli się okaże, że protokół, 
po czesku zrobiony, został napisany po nicm iecku,l 
wtedy zarządzi, co będzie potrzeba, aby napra-j 
wić postępowanie nieprawidłowe. Przez półtora , 
roku swego urzędowania m inister otrzymał bardzo | 
mału podobnego rodzaju zażaleń, a zawsze za­
rządzał naprawę nieprawidłowości..Zresztą zapowie­
dział minister, że jeszcze raz wróci do wyjaśnień 
sprawy, przez interpelacyę poruszonej.

Wiedeń dnia 16 maja. W dalszym toku roz­
prawy n a d  i n d e m n i z a c y ą  g a l i c y j s k ą  
przemawiał p. L i e n b a c h e r i oświadczył się 
za wnioskiem mniejszości komisji, aby cala spra­
wę jako sporną oddać trybunałowi państwa do 
rozstrzygnięcia, — rozwodził się szeroko nadpra- 
wr.ą stroną sprawy, przytem starał się wykazać, 
że państwo ma prawo żądać od Galicyi zwrotu 
zasiłków, wreszcie stanął w obronie urzędników 
przecie  zarzutom wczorajszego mówcy (Jaw or­
skiego).

P. M ad  e j s k i, jako m ów cajeaeralny większości 
komisyi zrobił na wstępie uwagę, iż mowa p. Lien- 
bachera dowodzi, ze Galicyę uważa się jeszcze 
ciągle za obcy żywioł w państwie austryackiem. 
Źródłem prawa dla Galicyi jest patent cesarski 
z r. 1848. Z niego oraz z rozporządzenia guber- 
nialnego wynika, że zniesienie pańszczyzny w Ga­
licyi powinno było odbyć się na koszt państwa. 
W końcu oświadcza mówca, że spuszcza się na 
miłość prawdy i uczucie sprawiedliwości posłów.

P. H e r b s t ,  zabrawszy głos dla sprostowań 
mylnych twierdzeń oświadczył, iż od dawna był 
tego przekonania, że zaliczki udzielane Galicyi 
powinny być zwrócone.

P. B e e r  jako referent wniosku mniejszości, 
przemawiał za wnioskiem mniejszości; pod wzglę­
dem finansowym zwracał uwagę na opłakany stan 
finansów państwa, a pod względem prawnym 
odwołał sie do reskryptów cesarskich z r. 1857 
i 1859.

Sprawozdawca większości kom isyjnej, poseł 
Z e i t h a m m e r  zaznacza, że patent cesarski z ro­
ku 1848 zredagowauy został przez Pillersdorfa 
u .  podstawie projektu Stadiona, a zatem okól­
nik fetadiona wydany, jak to udowodniono, przed 
patentem, wyraża bez najmniejszej wątpliwości 
zamiary ówczesnego rządu.

Prezydent C h l u m e c k y  zarządza imienne 
głosow anie; wniosek mniejszości komisyjnej z 0- 
s t a ł  o d r z u c o n y  158 głosami przeciw 139, 
a wniosek większości z o s l a ł  p r z y j ę t y  159 
głosami przeciw 139.

Następnie uchwala Izba projeki ugody inde- 
mnizacyjnej w dyskusji szczegółowej wraz z re- 
zoluoyą, wzywającą rząd, aby w najbliższej sesyi 
wniósł analogiczny projekt ustawy dla Buko­
winy.

W ciągu dyskusji oświadczył reprezentant 
rządu N i e b a u e r , że Galicya będzie obowiąza­
na zwrócić państwu zaliczki, wypłacane jej przez 
siedm lat po 200.000 złr., że Sejm galicyjski, 
dopóki nie chce wziąć we własną administracyę 
funduszu indem nizacyjnego, dopóty stosunek 
państwa do tego funduszu nie będzie uregulo­
wany. Skutkiem tego wytworzyła się sytuacya 
wielce nieprawidłowa, iż państwo administruje 
funduszem indemnizacyjnym. Wobec tego natu­
ralną jest rzeczą, że do projektu konw ersji fun­
duszu indemnizacyjnego nie można przystępo­
wać.

Wiedeń, 16 maja. Przy końcu wczorajszego 
posiedzenia Izby poselskiej, poseł S u e s s z to­
warzyszami zainterpelował ministra skarbu o spo­
sób, jakiego zamyśla użyć, aby w Wiedniu utrzy­
mać i popierać handel winem.

N astępne posiedzenie dzisiaj.
Wiedeń, 16 maja. Izba poselska p r z y j ę ł a  

na dzisiejszem posiedzeniu p r o j e k t  i n d e m ­
n i z a c y j n y  w trzeciem czytaniu 153 głosami 
przeciw 118.

Wiedeń, 16 maja. Wczoraj zwiedziło wystawę 
rolniczą 16.078 osób za opłatą.

Wiedeń, 16 maja. Król M i l a n  złożył wizytę 
K a 1 n o k yem u, Kalnoky oddał wizytę, lecz nie 
zastał M ilana. Król Milan zwidził wystawę i od­
jechał wczoraj wieczór do Belgradu.

Wiedeń, 16 mąja. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  
F e r d y n a n d  d E s t e  i arcyksiężna M a i y a  
T e r e s a  zwidzili wczorąj wystawę.

Praga, 16 maja. Na podstawie uchwały m ę­
żów zaufania robotników rozpoczynają się dzi­
siaj rokowania pomiędzy robotnikami i fabrykan­
tami. Jeżeli porozumienie zostanie osiągniętein, 
robotnicy w sobotę powrócą do roboty. Ronotni

cy żądają dziewięciogodzinnej pracy dziennej i 
podwyższenia płacy o 30 prc.

Królewiec, 16 maja. Cesarz i cesarzowa obe­
cni byli na uroczystości jubileuszu 400-letoiego 
istnienia uniwersytetu królewieckiego, poczem ce ­
sarz zapisał następcę tronu do liczby studen­
tów.

Petersburg, 16 maja. Telegram Agencyi poi 
nocnej; P rasa wyraża zdziwienie, że po pokojo­
wej mowie tronowei cesarz niemiecki wypowie­
dział znowu na bankiecie w Królewcu mowę, 
tchnącą duchem  wojowniczym; zadziwia to tem 
bardziej, że cesarz niemiecki przygotowuje się 
do odwidzenia Rosyi.

Petbi siiur] 16 maja. Akademia rolnicza ped 
Moskwą zawiesiła przyjmowanie słuchaczy na tok 
szkolny 1890/91.

Konstantynopol, 16 maja. W  posiadłości suł- 
tańskiej D j e d i 1 i we wsi B e 11 e k w pob liżu  
Bagdadu trzydzieści osób zachorowało, według 
wszelkich oznak, na cholerę; z tej liczby 6 osób 
umarło. Wysłano do B e l  l e k  lekarzy i koidon 
żandarmeryi. Niektórzy ambasadorowie także o- 
trzymali wiadomość telegraficzną o pojawieniu 
się cholery w Syryi.

Sofia. 16 maja. Sąd wojenny w sprawie P a ­
n i  c y  zebrał się wczoraj przedpołudniem . Po 
ukonstytuowaniu się trybunału przewodniczący 
wywoływał po jednem u oskarżonych, zacząwszy 
od Panicy. Panica oświadczył, że dopiero w wi­
gilię sądu otrzymuł obrońcę; to samo oświadczy­
ło kilku innych oskarżonych, z tego powodu 
zażądano zwłoki. Obrady sądowe zostały odłożone 
do 8/20 maja. Na posiedzeniu obecny był sekre­
tarz generalnego konsulatu niemieckiego, dla wy­
słuchania obiad odnośnie do Kałobkowa. Obecni 
byli także sekretarze agencyj angielskiej, austro- 
węgierskiej. włoskiej, rumuńskiej, greckiej i przed­
stawiciele prasy.

Belgrad, 16 maja. Dziennik urzędowy ogłasza 
we wczorajszym num erze ustawę o urządzeniu 
loteryi klasowej, z której czysty dochód przezna­
czony będzie na polepszenie stanu ekonomi­
cznego.

Od dziś dnia nabiera mocy obowiązującej za­
kaz sprzedaży losów zagranicznych w Serbii, z 
wyjątkiem losów zagranicznych pożyczek pań­
stwowych. Sprzedaż promes zagi aniczuych zosta­
ła  bezwzględnie zakazaną.

Belgrad, 16 maja. Przybył tu król Milan i za­
trzym ał się w pałacu królewskim

Kio-Janoiro, 16 maja. Biuro Heuttia donosi, 
że w P o r t o - A l  e g r e  (w prow incji R iogtm de- 
do-Sulj były znaczne zaburzenia ludu. Policya 
rozprószyła tłum, przyczem przyszło do rozlewu 
krwi. Wojsko bratało się z ludem. G ubernator 
musiał ustąpić z urzędu. Za przyczynę rozru­
chów uważają nowe zarządzenia bankowe mini­
stra skarbu.

Kursa telegraficzne.
IM  n  g l a l d s l *  w ł « d « A a . k l * J

Kun ■r wal
dnia 16 maja 1890 rokn. ajatr.

złr. U.
Zjednoczony dług w papierach . . . 89 40
Zjednoczony dług w srebrze . . . w) 20
Austryacka renta złoża 110 ho
5% austryacka renta (marcowa) . . 101 60
Akcye banku austro-węgierskiego 955 —
Akcye kreayżowe . . .  . . . 300 30
L o n d y n ........................................ .....  . 118 15
Srebro ......................................................... —
20-to frankówki ; a sztukę . . . . 9 40
Dukaty austryack ie ................................... 5 58
Banknoty banku niuiniec. za 100 m. 57 97 V,

Odpowiedzialny Redaktor;
D r .  A d a m  A s n y k .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  F l o r o f i s k i .

Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Rodak* 
cyi która te ł  żadnej oopowiedziainoecl za nią 
nie przyjmuje.

N A D fiS Ł i NE

Od publiczności. Cierpiącym na nerwy poleca
się, by zapoznali się z metodą leczenia od wielu lat 
ziprowadzoną i przez profesorów, praktye*aych le­
karzy i publiczność w najszerszych kołach rozpo­
wszechnioną , która polega tylko na zewnętrznych 
zmywamach, j e s t  nieszkodliwą, tanią i nadzwyczaj 
skuteczną. Proszę żądać w 21 wydaniu wyszłą bro­
szurę Romana Weissmauua „O chorobach nerwo­
wych i apopleksyi", którą apteka Leona Rosnera w 
Krakowie rozsyła bezpłatnie. 1202

Do numeru dzisiejszego dołączamy dla Szan. 
naszych Preuum eratorów  zamiejscowych „Pro­
spekt na wydawnictwo artystyczne p. t.: Poezet 
królów polskich", rysunku J. Matejki z tekstem 
St. Smolki.

płacą Iżadają

133 134
57 50 58 50

9 35 9 45
104 25 106 —

97 25 98 75
104 — 105 50
98 50 99 50

100 25 101 50
97 35 98 60
94 50 95 50,
99 75 ioo 75

100 75 101 75
106 — 107 —

101 25 102 25
93 — 94 50
88 25 89 75

303 30G
101 30 102 —

99 — 99 7lJ
100 5d 101 20
1U0 05 100 75
94 50 95 20

104 80 105 50
100 75 101 50
98 98 70

W a r s z a w a ,  d n i a  1 4  5 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5°/0 Listy zastawne z r. 1869 ».a ruhU 
4°/0 Listy likwidacyjne . za rubli 
5®/0 Listy zast. Warszawy I Em. „ „
*%  . » . II Em. „ „

.  r - „ n i E m  „ „
5°/0 , l  .  IV Km. „ „

W ie d e ń , d n ia  1 4  5 .
Obi  I j  J d ł u g u  p i  f i i  w t

(bez bieżąeago kuponu.)
5°'g Renta austr. papior. . . z« złr. 
5“/, „ „ srebrna . . za złr.
4"/„ „ „ złota . . za złr.
5°/„ i, „ papier, nowa .za złr.
4°/u Losy z r. 1354 a 250 złr. . .
5%  „ ■' r. 1860 ua 500 /.łr. . . za
b“/, „ * r 1860 ua 100 złr . . m

„ z t. l 3Ut bez u/0 całe , . za
z 1. 1864 bez •/„ pół .

Obllgaoye korony węgierskiej.
4 Renta z ł o t a .......................... za złr.
5°/„ Renta papierowa . . .  za złr.
5"/0 Gbl.k.Cilb. z 1876 u zl.
Pożyczka prem. węg. po 100 zł.
Potyczka prem. weg. po 50 źł.
4*/, Losy Gisańskie(Thaiss-Reg.) „

płacą 3 (dsją

100 95 35
100 — — 90 25
100 — — 99 25
100 — — 97 75
100 — — 96 25
100 94 10

100 89 36 69 55
100{ 90 051 90 25
100, 110 i 5 110 35
100 101 60 101 80
100 131 75 132 75
100I138 60 139 —

100 143 7* 144 25
100 1/9 75 180 95
100 179 75 180 25

100IlOO 85 101 15
100 99 65 »9 85
100 113 50 114 —

100*138 — 138 50

Obllguoya ludenotzooyjuu.
. . za 100 m.k.

za 100 m.k. 
, . za 100 m.k.
. . za 100 złr.

5•/, Obi. ind. Galicyi 
5•/. Obi. ind. Buków

104 80
105 10 
104
894°/0 Obi. ind. Węgier . .

Usty zastawna.
41/»°/d Boden-Credit allgera. osi. za złr. 100 101 
3°/0 Boden-Credit allg. dat. z pr. za złr. 100 108 
5°/„ Barku hip. gal. z 10°/0 pr. za złr. 100 106
5*/, Banku hip. gal. 40-letnie za złr. 100 101
5•/, Gal. Tow. kred. ziem. stare za złr. IGO IGO 
4°/0 Gal. mow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100 94 
4™ °/0 Gal Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100.100 
41/,0/, Bauk krajowy gaiioyjuM za złr. 1001 99 
5“/, Bank sraj. obi. komunalne za złr. 100 100 
U /t0/? Banku austro-węgiersk. sa złr. 100 101 —llOl 50, 
4°/0 Banku austro-węgierskiego za /łr . 10U 100 20J1 OL* 80!
4 “/j Banku hip. węg. z piemia za złr. 100 111 50113 35

płaca żądają;

I
105 60
106 — 
106 -
89 60

dywll.

101 80 
109 —( 
107 75 
103 —| 
101 _

6 -  
5 — 
1 3 -  
18-—1 
31 
30—

Kredy . dla handlu i przetu. na 160 zlr.j&ól — 
Ercditbank węg. allgem. na sOu złr4341 — 
Galic. Bank hipoteczny na 300 złr.
Laenderbank

39-80 Austro-węgierski
l i —

L a t y .
Budapest. iosy Bazylika na 
Kredytowe zustr. . . na
C l a r y ................................ ns
4"/0 Tow. zegl. Dun. na 
Krakowskie . . . .  na 
Ofner (miasta Budy) na 
Czerwonego Krzyhi austr. na 
Czerw. Krzyża węgierskie na
Ruaolfa............................ na
nianitławowskie . . .  na

5 złr. 
100 -złr. 
40 złr. 

100 złr. 
20 złr. 
40 złr. 
10 złr 
5 J. T 

10 złi. 
i ' ,  iłr.

w. a. 
w. a. 
nf. k. 
w a. 
w.

9ol — 
10 101 
—’ 99 - S n 35|Ferd

1687 
117-35

7-35]
7-9L

1340
37 fr. 

1 fr

Akoye baaknwa.

Anglobank 
Bankrerein Wiener

na 300 a a .  U  10 148 50
na 100 d r ,)116 9 0 U 7 40

301 r.o 
341 50 
305 - 

aa  300 f ł r ls s l ,  35 133 75

Cni ob bank
na 600 »fr.?)54 
na 100 *I'.!S43 Gfll

Akoye kełejewt.
Żegluga na Dunaju . . na 500 i ł r  {34 i — 
Ferdynanda Półuoen. . ,<a 1050 złr. 3715 
Karola Ludwika . . .  na 310 słr 195
Koszyoko-BogUmiński* . ua 300 złr 164
Jjwowsko-Czerniow. . ua 300 Uk. ISO l .
Btaatseisanbzhn . . . tu  300 złr. 336 75
Lombardy (Sbibahn) aa 300 złr 139 75

EU T
Ml łi

W i  I u I y 
Dukaty perne ważne . »  “ tukę
20-to P ranków ki.............................. l* sztukę
20-lu Markówki . . .  z* sztukę
Pół-liupeiyaiy ros. pełne wuRiy u  szlutę
Funty tzteeliiigi i ’ L  „zttuę

19 20 19 60 Banknoty wn.skie . , . . sztuze
13 20 12 60 Buble papisruw* . . . ta  19 ■ n t u
19 bO 20 

a . l  i 30 —

18I: 25 
58 — 

130 50 
23 60 
61 —

185 75 
53 75 

133 _  
2* _  
0-2 75

5 6K 
b 40 

II Cii

956 -  
344 —

143 -  
1720 - 
96 -  
66  —  

33 50 
127 15 
110 50

5 60 
V 41 

11 63

11 7* I I  84 
46 W Li 55

133 35 133 75

A T T f j  j l S I T P  A  M Kupuje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, Josy, monety, oiaz inne
M. k ________  walory, eskoutuje i realiziye wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszych m iastach

J k O W o  ■ B Ł o i t t l i i  i  J ł,  K M S t o w  1 U P J t U l t e b n y  tf Austryi i u g n ik ą ; przyjmuje zletenis giełdowe, wykonywując takowe spiesznie, pod najkorzystniejsze mi waruokani,
w K n k e w M ,  R m k  | M « « i  I t .  I I  f t l i t o  M h a k w i  wiwmmkń w i o w 1 m ? i  ir te t* to  m  M t » t ą
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Za duszę ś. p.
Florentyny z Leitnerów

B O R Z E W S K I E J
unarłej 17 marca 1890, odprawi się

N aboieństwo żałobne
w kościele 00 . Dominikanów w sobotę 
d .  17 maja i890 o g» l i  9 rano, na k t ó r e  
pozostały mąż i syn Przyjaciół i Znajo­

mych zapraszają.

Podziękowanie.
Nie mogąc wszystkim, którzy byli u- 

cztorni—mi przy obrzędzie pogrzebowym 
ś. p . A ntoniny Bayl>, Naszej Najdroższej 
Matki, osobiście podziękować, poczuwa- 
wamy się do obowiązku złożyć publiczne 
podziękowanie Przewielebnemu Ducho­
wieństwu, serdecznym Przyjaciołom, Zna­
jomym i Szanownej P ubliczności, która 
mimo wielkiej burzy raczyła odprowa­
dzić Naszą Najdroższą Matkę na miejsce 
wiecznego spoczynku. Przoto za praw dzi­
wą chrześciańską przysługę i ulżenie choć 
częściowe w sm utku, składam y serdeczne 
staropolskie „Bóg zapłać" 1213 i

Sebastyanowie Jaworzyńscy.

M B .

C zytajcie  i  d z iw cie  s i ę !
Skutkiem zastanowienia praey w pewnej wielkiej fabryse zegarków kie 

Bzonkowyeh, której jestem jedynyn zastępcą, zostałem upoważniony wysprzedać 
za każdą cenę cały zapaB doskouałyoh 1160 1 3
zegrarków Kieszonkowych
i dlatego sprzedaję od dziś d o b r z e  id ą c y ,  p ię k n y  z e g a r e k  k ie s z o n ­
k o w y , w k o p e r c ie  z  im ito w a n e g o  z ło ta  za bezcen, tj. 2  z ł r .  £ 0  
c e n tó w , a oprócz tego każdy zamawiający, powołujący się aa niniejsze ogło­
szenie, otrzyma do każdego zegarka przepyszny, dobrze p o z ła c a n y  ła d c u -  
r z e k  z  k la m e r k ą .  Do nabycia za pobraniem przez Wiedeński skład komi­
sowy 8 . B L O D E K , W ie n , I I . ,  8 c k r e lg a * .ie . K r. 9 Y R .

Towar, który się nie podoba, przyjmuje się franco uapowrót be„ przeszkody.

Staeya koiei 
Muszyna-Krynica
z Krakowa 8 g. 
Ze Lwowa 12 g. 
Z B. Pesztu 12 g.

Co k* Z ak ład  zd rojow y

KRYNICA W miejscu 1poczta 3 razy dnia
telegraf,

a p t e k a .

(w Gailcyl)
n a jo b fitsza  sz c z a w a  ź e la z is ta .

iele mineralne żela- 
ohwarza (w r. 1889 ■

Podziękowanie.
6

1231 1
Za dowody bezinteresowności, życzli­

wości i rzetelnej przyjaźni, okazane nam 
z powodu śmierci i przy pogrzebie naj­
droższej żony a w zględnie córki ś. p. 
H elen y  T ran n fellnerow ej, skła­
damy niniejszem wszystkim, kogo to do 
tyczy, najserdeczniejsze podziękowanie.

W a d o w i )  dQia 14 maJa 1890 r ‘
Alojzy Traunfeller, 

Franciszek i Honorata Dbałowscy

U o m
komisowy j spedycyjny w Jaśle

poszukuje

pomocnika Morowego
z odbytą praktyką w zakładzie przem y­
słowym lub handlowym, z zupełną zna­
jomością języks polskiego i niemieckiego 

i pięknem  pismem.
Oferty przyjmuje powyższa drnua do 

ko»«a  m aja b. r. 1221 1

lfyetaryo»z
z vyr bisnem i dobrem pismem, obznajomiony 
z manipulaayą kam ą i cywilną, dzielny mandat, 
z dobrem świadectwem, poszukuje natychmiast 
umieszezeuia. Łaskawe zgłoszenia pod adresem: 
9,19, Jakńo Yhałer, porte rest. Maków. 1217 1

Stanisław Wiktor
przedsiębiorca dorożkarski

W y g o d a ,  L .  8 ,  sprowadził

omniDus tak zwany tramwajowy
który będzie kursował bez szyn po ulicach, lub 
na życzenie Szan. Publieznośei także na wy­
cieczki w okolicę. Oprócz tego poleca także do­
rożki dwu i jeunokonne do poaróży po cenaen 

bardzo przestępnych. 1211 1

Płótna Gorczyńskie
poleea 1218 1 6

pierwsza krajowa fabryka tkacka 
w Korczynie koto Krosna.

S k ł a d  w  K r a k o w i e  u l i c a  S ł a w k o ­
w s k a  , L .  1 ,  d o m  ń . p .  H e l c l o w e j .  

C aufid  1 próbki u  żądanie 1 płatnie

Rodowita Francuzka
poszukuje posady w domu obywatelskim do tegoż 
języka I gry aa fo rtepianie, lab też juko towa- 

rsyezka do wyjazdu do kąpiel.
A dres: ,u  łazowska. wilca Floryańika, L. 32, 

w Krakowie. 1128 1 t

Poszukuję na Galicyę

z a s t ę p c ó w
którzyby objęli samoistną rozsprze- 
daż mojej w Wiedniu najlepiej pro­
sperującej tyaktury na owady.
1230 1 A -  H C « . b o l ,
W l e n  ,  H e r n a l s , L e s s l n g g a s s e , o .

SKŁAD
Nasion i Herbaty

w K ra k o w ie
. 'rw y  u l i c y  S ła w k o w s k ie j ,  L .  10 , 

naprzeciw „Grand H otelu“
poleca: Buraki pastewne Mamoth czer­
wone i żółte , Erfurckie flaszow ate, 
żółte, Marchew białą, olbrzymią, Lu­
cernę francuską, Koniczynę białą i czer­
woną, Nasiona iraw łąkowych i gazo­
nów rcn , Wykę, oraz K e ń i k i  sąb  
a m e r y k a ń s k i  po 15 złr. 50 centów 

za 100 kilo 1125 1 5

Położenie górskie w Karpatach 590 metr. nad p. m.
Od staoyi kolejowej godzina drogi, znakomicie utrzymanej.
8rovdki le c z n ic z e  : Obok klimatycznych warunków, ki 

zis.e, nader bogate w gaz kwasu węg'owego , ogrzewane metodą 
wydano ieh przeszło 31... 00).

Kąpiele borowinowe, parą ogrzewane (w r. 1889 wydano ich 14.000). 
Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została pomnożoną 

połowa gabinetów w łazienkach borowinowych ogrzewa się parą , dalej, picie wód Kry­
nickiej i Słotwińskęej, żentycy, kefiru, gimnastyka w nowym n t  ten cel w parku urzą- i j  
dzonym budynl u i t. d.

M ie s z k a n ia :  Przeszło 1400 pokoi z większym i mniejszym komfortem um e­
blowanych, z pośbielą i usłngą, po większej części zaopatrzonych w piece. „Hotel" pod 
Z różami i dom gośoinny „poi Zamkiem" służą do tymczasowego umieszczania osób 
świeżo przybywających.
W  m aju, czerwcu i wrześniu ceny pom ieszkali, jakoteż kąpieli są niższe.

S p a c e r y  : wielki park świerkowy z wygodnemi śeieżkalni, licznemi ławkami i 
miejscami do spoczynku i zabaw, rozliozue bliższe i dalsze Bpacery po równi i po gó- 
raob, wycieczki w uroezą dalszą i bliższą okolicę. m

Z a s p o k o je n ie  p o tr z e b  i  r o z r y w k i : Kilka restauraeyj, kiika mleczarń, 10 
i cukiernie, wspaniały dom zdrojowy z salami balowemi, restauracyą , salą bilardową e  
dla gier, kręgielnia, kasyno, 2 wypożyczalnie książek, teatr ze Lwowa, orkiestra zdro- jS 

' jowa A. Wrońskiego, 2 fotografów, sklepy i rękodzielnicy wszelkiego rodzaju z głównych M 
miast przybywający i t. d. s

Prócz stale przez eały sezon ordynującego lekarza rządowego D r a  H opflfa M 
praktykuje 7 lekarzy. — Frekweooya roezua wyuosi przeszło 4000 osób. jw

W samem zdrojowisku znajduje się według najnowszych zasad umiejętności urzą- S  
dzony c . k .  Z a k ła d  w o d o le c z n ic z y  i liy d  r o p a  ty c z n y )  pod kieritukiem I  
specyalisty D r a  E b e r s a  (w r. 1889 wykonano 20.000 procedur hydropatycznyoh). j  

Obecnie został c. k. Zakład wodoleczniczy rozszerzony łazienkami I. klasy i uzu- 
pełniony 5 pokojami do czynności lekarskich. 1083 2 6

Sezon otw arty  od 1«» inaja do k oń ca  w rześnia.
Na żądanie udziela wyjaśnień

c. k .  Z a r z ą d  z d r o jo w y  w  K r y n i c y .

948 11 0 F A R B T

do wszelkich użytków

tanie i dobre
u Alojzego Hubnera Lwów, nuca M a  l m ,  l  a

j ^ s l s s c 3Ly cuchnący oddech
znosi i leczy natychm iast i trwale c. i k . uprz. K ucalyptna G sseu iy a  
do u st cesar. lekarza przybocznego D ra Cl. 91. Fabera w W ied n iu ,

owo cuchnięcie pochodzi z ust, żołądka, płuc lub nosa, jest to jedyay  środek 
ciwgnilny, który z powodu nieszkodliwości swej iftoże być używany do p łu ­

kania ust, lub nawet do połykania i wdyehiwania celem usunięcia odoru z miej- 
eierwotnego. W ysyłka: W ien, K aiiernm arkt, 3 , zarówno w aptekach, 

drogueryach i składach perfum. 2 7 17

UZDROWISKO i HYDROPATYCZNY ZAKŁAD
(Zuckmantel, Szląsk austr.)

Dra Lud wlBa Sch.weinhurgfa,
długoletniego pierwszego asystenta Prof. W in te r n i tz a  w Wieu-Kalteuleutgeben.

Zakład d la  fizykalnych systemów leczenia : hydroterapii, kuraeya przez  komoeyę (B/.wedzka 
gimnastyka, loczuicza, meehano-terapia), massaże, elektryzowanie, kuraeya dyetetyczu.
I o w o  w z n ie s io n e  ł a z i e n k i  z  s a lą  g im n a s ty c z n . Wspaniale wzgóarza i leśne

powietrze. — C e n y  n i s k ie ą .  906 10 12

Wynala zoh podziwu
p r z e c iw  o s ła b ie n iu .

g ł o d n y !

Mam zaszczyt donieść Szan. P. T. Publiczności, iż moją

PBACOIME B Z E lB M SO -M IE M A B S K t
istniejącą od roku 1861, przeniosłem

na ulicę św. Jana, do domu Wielm. Pareńskiej.
Zakład mój zaopatrzony jest w w ielk i wybór gotowych

N A G R O B K Ó W
z piaskow ca, marmuru, labradoru i gran itu , które 
sprzedaję po cenach znacznie zniżonych , a także na spłatę ratami

Wykonywam wszelkie roboty budowlane i architektoniczne.
Również wyrabia się posadzki marmurowe różnego gatun­

ku, jakoteż stoły z marmuru kararyjskiego, Nt. Anna itp
Zwraca się uwagę na wyraźny adres pracowni.

Fahlan Hochstlm
940 io  15 w  K r a k o w ie ,  u l i c a  św . J a n a ,  d o m  W ie lm . P a r e ń s k i e j .

Realność
sklaJająca się z domu mie­
szkalnego murowanego, po­
dwórza i budynku gospo­
darczego, przy rynku w
M yślen ica ch , za­
raz do sprzedania.

Wiadomość w Krakowie, 
ul. Gołębia, t), parter 110O 6 5

J .  F s e r h o f e r
apteka w  Wiedniu,

L ? S in g erstra sse , N r. 15,
„zum goldenen Reicheapfel

P I G U Ł K I  CZYSZCZĄCE K R E W , dawniej zwane p i g u ł k a m i  u u i w c i - a l -  
n e m i  , zasługują najsłuszniej na tę ostatnią nazwę , gdyż rzeczywiście nie istnieje żadna 

«h|°ur°ba, w którejby pigułki te nie okazały swej cudownój działalności.
Od kilkudiiesięcin lat są te pigułki ogólnie kupowane i przez wielu lekarzy prze­

pisywane, a niezawodnie mało jest rodzin , gdzieby ten znakomity środek domowy nis był 
na podorędziu.

Pigułki te kosztują : I  p u d e ł k o  z  1 5  p i g u ł k a m i  2 1  c t . ,  I  z w ó j  ar 6  
p u d e ł k a m i  1 z ł r .  5  c i . ,  za zaliczką nieopłacone 1 z ł r .  1 0  c t .
Za poprzedniem nadesłaniem kwoty pieniężnej wypada przesyłka opłatnie: I zwój pigułek 
I złr. 25 ct., 2 zwoje złr. 2 30, 3 zwoje z>r, 3*35, 4 zwoje złr. 4-40. 5 zwoi złr. 5-20, 

10 zwoi złr. 9*20. (Mniej niż jeden zwój nie posyła się.)

Uprasza się, wyraźnie „J. M o f e r a  pigułki czyszczące krew"
zażądać i na to uważać , że napis wierzchni każdego pudełka ma podobiznę podpisu J .  

P S E R H O l E R  w g tT  C Z E R W O N E J " 9 6  barwie jak w opisie uiyoie.

Balsam na odmrożenia 1 rfoik 40 cent z pr”,yłk*
Sok z babki zaostrzonej 
Amerykańska maść gośćcowa! ,f, 20 CeDtów 
Proszek przeciw poceniu nóg ^ p^ t n t^ . centów' z opłatną przo'
Balsam na wole, 1 fiaszeczka 40 eentów, z opłatną przesyłką 65 centów

Esencya życia (krople praskie) trawierilu ltp-
Angielski cudowny balsam, 1 fiaszeczka 50 ct., mała flaszecztł 12 ct. 

Proszek fijakierski na kaszel itp. Pndełko 35 cnt., opłatnie 60 eut.

Pomada tannochininowa włYŝ sS®kf2r“,.najlep8zy 4roJik lopor08tu 
Plaster uniwersalny ę te  
Uniwersalna sól przeczyszczająca

Ustępstwa złego trawiema. 1 paczka 1 złr.
i Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszelkie w austryackick 
dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie specyalności; niebedace ua s l a ­
jdzie zostaną na żądanie natychmiast sprowadzone i jak najtaniej.|

W  R O ® 8 j ł u i  p o c z t o w e  wysyłane będą jak najszybciej za gotówkę, większe zamó­
wienia także za zaliczką należyto,^.

W~ Przy nadesłaniu kwoty z góry (najlepiej przekazem pocztowym) wypada porto zna­
cznie niżej, niż za zaliczką. ^  j2

franco 65 centów.
przeciw nieżytowi, chrypce, kaszlowi kurczowo- 
mu i t. p . Fiaszeczka 50 eeutów.

Obrazy olejne, Sztychy i Fotografia
Akwarelodruki augielsk ie, francuskie i n iem ieckie,

Oleodruki i litografie różnej wielkości i wielki wybór,
również własnego nakładu

Album Krakowa, Kościuszko, Poniatowki, Sobieski, 
Czarniecki i Wjazd Cesarza do Krakowa

polecają

KUTRZEBA A B I RCZYŃSKI
Magazyn towarów artystycznych i dział sztuki w Krakowie. «« io o

Utrzymujemy główną agencyę Zjednoczonego Towarzystwa Sztuk pięknych 
w Krakowie, którego akcye na spłaty miesięczne sprzedajemy.

O p r a w y  o b r a z ó w  u s k u t e c z n i a m y  w  n a j k r ó t s z y m  c za s ie .

Dla Mężczyzn!
U. k . w y łączn ie  u p r?  e lek tro-iu agn etyeziia  p ły ta .

Dr. Borsodl.
P a t e n t o w a n a  w A u a tr o -W ę g r z ec h  i  z a g r a n ic ą .  — P r e m io w a n a  z ło ­
ty m  m e d a le m  w  P a r y ż u  1 8 8 9 . — P r e m io w a n a  s r e b r n y m  m e d a le m  
w B r u k s e l i  r . 1 8 8 8 . — P r e m io w a n a  w ie lk iu r  s r e b r n y m  m e d a le m  
w G e n e w ie  1 8 8 9 . — D y p lo m o w a n a  p r z e z  T o w a r z y s tw o  m e d y c z n e  

F r a u c y i  1 p r z e z  T o w a r z y s tw o  z d r o w ia  p u b l ic z n e g o  w P a r y ż u .
S r a .  B o r . o d l e g o  e. k. uprz. elektro-metalowa płyta, wypróbowana i pre­

miowana, usuwa stan osłabienia, wzmacnia.ąc uśpione nerwy i odmładzając takowe. Przy­
rząd jest bardzo zmyślny, a samo niespostrzeżone noszenie takowego na ciele wystarcza dla 
iBiągnięcia skutku. 1057 2 6

Dr. BORSODI,
W l e n ,  X ., W a l l f l a o ł i g a s s e ,  N r o  8 .

J J ro szu ry  o b ja śn ia ją c e  n a  ż ą d a n ie  d a r m o .

G. k. uprz.

PASY K E F B E 001E
bez sprężyn wewnętrznych

z obracalnemi soreż»nami „Pelotten".
Tę całkiem n o w ą  konsirukcyę mogę z całą 

sumiennością każdem" cierpiącemu na rupturę, 
ozy to zastarzałą ozy świeżą, nawet ciężko pra­
cującym jak najgoręcej polecić, gdyż paBy te 
bez najmniejszej trudności dzień i noc nosić ino 
żna z najlep. skutkiem. Pisemne uznania powag 
leaa:skieh mogą być przez każdego przejrzane.

Podanie miary :
5. O bjętość (w cm.) bioder. 
1. na której stron i o przepu­

k lina , naprawo, lewo lub 
po obu stronach.

6. W ielkość m niej więcej 
przepukliny , np . gęsie­
go, kurzego ja ja  , a l t  o 
pięści i t. p.

Jednostronny n t.  zir. 5.50 
Dwustronny za »*4. złr. 10.

Illurtrowane wsknzówkł zastosowania darmo.

Pasy przepuklinowe na pępek
bez zprężyn.

Pasek ten , z powodu swej elastycznośoi nosi 
się wygodnie, lekko, nie utrudnia żadnej pracy, 
nic potrzebuje być na noo zdejmowany, a sku­
tek je3t poręczony, gdyż przylega dobrze do ciała 
tak, że usunięcie się z przepukliny jest niemożliwe.

Podanie miary :
1. Objętość w ctm . 

cizia w okolicy 
pępka.

2. W ielkość m niej 
więcej przepuk li­
ny, np, orzecha 
włoskiego , ja ja  
kurzego itp.

3. Czy przepuklina 
występujo lub nie. — Dla dzieci sztuka 2 do 3 złr., dla do-

dorosłych 5 do 7 złr.
Dla starszych korpulentnych pań polecam ino- 

je znakomite pasy brzuBzne z sprężynami pele- 
ten, które j a t  najtaniej policzam. 1148 2 20

ieka: akioh mogą być prze:

Żylaki, guzy
oraz

nabrzmiałości nog
znikają przy użyciu moich 
la  aDgielskic-h pończoch 
gumowych każd. wielkości. 
Aż do kolan szt. 3—4 zł. 
I*t> uad kolano „ 4 —6 zł.
Aż do uda „ 6—8 zł.
Kawałki na łydki, uda i 
ko lana, jakoteż skarpetki 
za Bztukę od 1 75 do 2-50.

Utrzymuje także uaBkła - 
dzie wszelkie dla pielęgno 
wania chorych potrzebne 
przybory, jakoteż wszelkie 
artykuły francuskich towa­
rów gumowych.

O. Jtfeupert Nachfolger,
B a n d a g e n - F a b r ik ,

W ie n , I . ,  G r a b e n , 2 9 , ( i m  H o f} .
Przesyłki szybko za zaliczką.

Nadlekarza sztabów. Ora Mullera

igii
doświadczony i najlepszy ś r o d e k  przeciw 
wszelkim wypływom (katarom ), rzerzączce 
(Gonorhoe) z szybkim i wybornym skutkiem. 
Nawet przy zastarzałej słabości do użycia 
bez obawy złych następstw. 8 k u l e k  < z ę .  
s t o  j u ż  v  k i l k u  d n i a e l i .  — Cena' 
Nr. I. przy świeżo powstałem cierpieniu 1 
złr. 60 c t . ; cena Nr. 11. przy przestarzałych, 
chronicznych cierpieniach 2 złr. 50 c e n t, 

pooztą 25 eeut. więcej za opanowanie. 
Jedyny główny skład i miejsce w yrobu: 

e)t. G eorga-Aporlioke, IVien, 
V., W iin m ergasse» Jfr. 3 3 ,
dokąd wszystkie pisemne zamówienia nad­

syłać należy.
Skład w K r a k o w ie  w a p t e c e  E .  

8 to c k u ia r a . 4 45 10 14

ZAKŁAD RYSOWNICZY
odznaczony listem  pochwalnem

MARYI WIŚNIEWSKIEJ
w K rakow ie 1073 5 0

ulica Dominikańska, L. I. li piętro,
w domu WW. 00. Dominikanów,

dostarcza ozdobnych monogramów, liter poje­
dynczych i deseni różnej wielkości do haftowa­
nia bielizny, ubrań damskien , robót galanteryj­
nych i kościelnych. Rysnnek wykonywa z wszel­
ką doKłartnościo według Monachijskich wzorów 
stylowych lub z właBuego pomysłu, na batyśeie, 
atłasie, aksamicie, suknie, skórze, drzewie i ko­
ści. Desenie te rysowane lub drukowane służyć 
mogą na pzsy do m ebli, portiery, firanki, ser 

wety poduszki, etażerki itp.
Panienki do nauki nabywać mogą desenie do 

haftu weneokiego, aplikacyj, dżetu, songów Hol- 
beina itp. Bieliznę do hotelów i wszelkich za­
kładów drukuję uiewypieralnemi farbami.

Ceny * m iarkow ane.

Z powodu objęcia

I
w Ogrodzie Strzeleckim

w lokalu moim przy u l .  S ła w k o w ­
s k ie j ,  dom Wgo Leuorta, Ł , 6 , I  p ię ­
tr o  ,  od dnia 1 maja wydajo się tylko

o b i a d y
zaś śn iad an ia  i k o la ey e  w 
O grodzie S trzeleck im .

W ogrodzie polecam : mleko kwaśne 1 
aiodkie, kawę wyborną I chleb wiejski 
z masłem.

Wina oryginalne w doborowych gatun­
kach sprowadzane bezpośrednio.

Piwo J. A. Johna Synów. 
W o d y  m i u L e r a l u e .  

B ila r d  i k r ę g ie ln ia .
U 76 2 8 J ó z e fa  H o r n .

Zaluzye
drewniane z automateni, 

° i u i )  g il
kilku kolorach,

S to ry  p łó c ie n n e
po cenach fabrycznych poleci

W. Krzysztofowicz
w  K rakow ie H89

R y n e k ,  L .  9 7 , l i n i a  A — B .
2 0

Dr. W. Krętowioz
ordynuje przez cały i-oz‘'n  kąpielowy

w K arlsbadzie.
Mieszka jak dawuiej „Stadt Warschau“ 

Kaiserstrasse. u i s  2 5

Biżuterye
francuskie dla Parł i Panów, bro­
szki, bransolety, szpilki, spinki, łań­

cuszki do zegarków 
Paloca pu bardzo tanich cenach

M A G A Z Y N  1034 6 0

„AU BON NIARCHĆ*
FILIPA EILE

Kraków, ul. Grodzka, 6.

W in a
T okajsko-H egyalajsk ie

czyste pod g w araneyą , jak najtaniej u
XX. KLHIMA

Hurtowniku win w Ko&i/cach
(Kaschru Ungaru). 760 58 0 

C e n n ik i  o p ła t n ie .

Zn la t dw adzieścia  nic nie bo­
dzie , uasze tylko kościoły i cmentarze, 
a my nędzarze. 1196 4 5

J ó z e f  I w a n i c k i .

Dr. F. NI. Głuchowski
b e.ew kliuiki lekarskiej prof. Korczyńskiego, 
b. lekarz praktykująoy oddziału chirurgicznego 
prof. Obalińskiego i szpitala dla dzieci prof. 
Jakubowskiego, ordynuje w sezouie tegorocznym 
1187 jak i w latach poprzednich jako 2 10

lekarz zakładowy w Rabce.
K a w  a le r

80 ls t m ający, samoistny gospodarz z okolicy 
Krakowa, pragnie c e le m  z a w a r c ia  m a ł ­
ż e ń s tw a  w e jść  w k o r e s p o n r ie n c y ę  
z  p a n ie n !  ,, .n t e l ig e n t n ą  1 ła g o d u tę . 
m a ją c a  d o  2 5  la t  1 p o s a g u  k i l k a  
ty s ię c y . Ręcząo za dyskrecyę, upraszam listy 
z fotografią pod adr. B . 8 . „ R z e c z y w i­
stość** poste rest. l z d e b n lk .  1199 2 3

P otrzeb ny j s s t

praktykant do biura
w wieku około lat 16.

M . Z ie le n ie w s k i .  
F a b r y k a  w y r o b ó w  b e to n o w y c h .  

1201 2 0 . Kraków, Grzegórzki, L. 23.

Kamienica jednopiętrowa
o 4 oknach, z ogródkiem itp., jest z wol­

nej ręki do sprzedania. 1126 4 6 
Wiadomość w Adiuin. „N. Reformy

iz c z a w n ic a .
Polecam Szanownej Publiczności otwarty mój

handel win i cognaków
tak węgierskich jkk i zagranicznych prawdziwych,

towarów korzennych, likierów i t. p.
Mam też węgierskie s z y n k i  i b r y n d z ę  

k a r p a c k t t  własnego wyrobu, w gatuuku lep­
szym, pu cenach umiarkowanych.
1191 3 3 Z uszanowaniem

J ó z e f  F a b ia n  S ło w ik .

Farby fasadowe
w 3 6  kolorach

wyrobi Karola Mura w Maio.
Wyłączny skład na Galieyę posiada

W. Krzysztofowicz
Kraków, Rynek, L. 37. io?8 5 o

L. 505. i t r'3 * »
Obwieszczenie.

0. k. Zakład zdrojowy w Kry­
nicy ma jeszcze k ilk a  skle- 
1 > ó if  na sezon 18j 0 do wynajęoia.

Bliższych wiadomości udzieli c. 
k. Zarząd zdrojowy w Krynicy.

Administracya dóbr Rozwadowskich
w ydzierżaw i

p z te ry  fo lw a r k i
będące dotychczas we własnym zarządzie, 
większe i mniejsze, razem lub pojedyn­
czo, z gorzelnią lub bez tejże, począ­

w szy od 1 lip ca  b. r. 
Bliższych wiadomości udziela na ż ą ­

danie kancelarya dóbr Rozwadowskich, 
jo cz ta , staeya telegrallezna i kolejowa
Rozwadów. 1183 2 3

W i n a
w pobliżu K rakow a, w bliskości stacyi 
kolei, w ygodna, w pięknem i zdrowem 
położeniu , je s t do gpi-zedauia, albo 
też w całości lub częściowo na całe lato 

do w ^ d zleriaw ien ia . 
Wiadomości udzieli Adm „N. Reformy". 

1194 2 3

Y a j s k u t e c z n ie |s z e  ś r o d k i  p r z e c iw  
m o lo m  i  o w a d o m

Ś w ie iy  t r a n s p o r t  „ Z a c h e r l in a * ,

Prcszli Papier zdrowia
poleca

W. Krzysztofowicz
Kraków, Rynek, lima A—B, 37.

962 8 0

u

wnego
środek dla niszczenia grzybka drze- 

i osuszania wilgoci. 
Broszurki bezpłatnie. 1183 2 10 
ul. Gertrudy, 20, I piętro.Kantor

W dobrach Radłowskich pod Tar­
nowem obsiany folwark W o­
la Radłow*ka w obszarze 309 
morgów 989D sijżoi ogólnej prze­
strzeni, wydzierżawionym będzie 
od 1 lipca r. b.

Ubiegający się o dzierżawę winni 
nadesłać do Zarządu dóbr Redłow­
skich, poczta Radłów, ofertę pise­
mny owadiowaną, połową kwoty 0 - 
'iarowanego czynszu dzierżawnego. 
Bliższe warunki dzierżawy w biu­
rze Zarządu dóbr. 1177 2 3

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.

17107541


